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Jak  słychać, zamierza rząd przedlitawski, 
tta wniosek komisji oszczędnościowej, zwinąć we 
Wszystkich krajach wyższe klasy g i m n a z j ó w  
r e a 1 n y c h.

Według doniesień wiedeńskich, zażądało mi- 
histerjum od stowarzyszeń i zakładów rolniczych 
opinii co do utworzenia I z b  r o l n i c z y c h  na 
Wzór handlowo-przemysłowych.

Onegdaj skińczyła austro-węgierska konfe­
rencja we Wiedniu swoje narady co do odwetu 
p r z e c i w  R u m u n i i ,  a aa wczorajszem po­
siedzeniu Izby posłów odpowiedział br. Pusswald 
Ua interpelację p. Plenera, m inister Szechenyi 
zaś w węgierskiej Izbie na takąż interpelację p. 
Zaya lob. teł.) Podane wczoraj doniesienie wie­
deńskiego Tagblattu co do br. Pusswalda, okaza­
ło się bąkiem.

Wedle uchwały wspomnianej konferencji bę­
dą znacznem cłem obłożone wszystkie przedmio­
ty, które Rumunia eksportuje; od zboża i nie­
rogacizny nałożone będzie cło przeszło 30 prct. 
wyższe od zw ykłego; przedmioty, których eks­
port z Rumunii jest obojętny dla Austro-W ęgier, 
pominięto.

Według Budap. Coresp. rząd rumuński po 
naradzie z posłami, należącymi do stronnictwa 
rządowego, uchwalił wydać rozporządzenie, że 
wszystkie towary, ze strony rumuńskiej dowo­
dnie przed 1. czerwca w Austro-W ęgrzech za­
mówione, mogą być do 1. lipea wprowadzone i 
płacić mają tylko cło według pozycyj dotych­
czasowego traktatu handlowego. Tak więc Ru­
munia zrobiła pierwszy krok, chociaż jeszcze nie 
do porozumienia.

Na walnem zebraniu wiedeńskiego Towa­
rzystwa fabrykantów ubiorów „Orient" uchwa­
lono, wystosować do m inisterstw a handlu prośbę 
o wyjednanie u rządu rumuńBkiego, aby przy­
najmniej towary, które przed 1. czerwca prze­
kroczą granicę rumuńską, były według dotych­
czasowego traktatu handlowego oclone. Wnoszą 
Zaś tę prośbę z powodu, że liczba urzędników 
rumuńskich na komorach, już i tak słaba, zo­
stała zredukow aną, możeby przeto nie podołała 
przy nawalnym prawdopodobnie napływie towa­
rów przed 1. czerwca; więc sprawę tę poruczają 
opiece ministerstwa.

Austro-węgierska kolej Państwowa (nie skar­
bowa) postanowiła przyspieszyć transport wszyst­
kich przeznaczonych do Rumunii posyłek, aby 
przed 1. czerwca do Rumunii przybyły.

W Rumunii gotuje opozycja walkę przeciw 
m inisterstwu' z powodu rokowań z Austro-W ę- 
grami. Z Bukaresztu telegrafują do Pester Lloyda, 
że w Botuszanach odbył się d. 16. bm. m ityng  
przeciw handlowej polityce rządu. Wszyscy ko­
ryfeusze różnych grup opozycyjnych byli obe­
cnymi. Przyjęto na tym mityngu rezolucje, bę­
dące dla innych miast na Mołdawie i Wołoszczy- 
Żnie hasłem  do odbywania mityngów opozycyj­
nych, które będą niebezpieczne dla egzystencji 
obecnego systemu rządowego.

Podobny ruch opozycji odzywa się już na 
fóżnych punktach Rumunii. Ale i w głównych 
°rganach stronnictwa rządowego odzywają się 
głosy, przestrzegające od lekceważenia wojny cło- 
Yęj, i zapewniają, że wcale nie jes t wykluczoną 
możliwość warunkowego, wojnie cłowej zapobie­
gającego podjęcia rokowań traktatowych.

W edług telegramów Nowej Pressy z Buka­
resztu d. 19. bm., Rumunia jest na kilka miesię­
cy .zaopatrzona w towary austro-węgierskie, a i 
rolnictwo rumuńskie zdoła może wytrzymać do 
nowych zbiorów, ale tem gwałtowniej odezwą 
się w jesieni głosy za przywróceniem stosunków

handlowych z Austro-W ęgrami, tych zaś głosów 
już obecnie jest bardzo wiele.

Tymczasem Francja stara się wyzyskać sy­
tuację, a rząd rumuński nie jest temu przeciwny. 
Rokowania z Francją mają temi dniami być na- 
nowo podjęte, i może jeszcze przed 10. czerwca 
załatwione zostaną. Rząd rumuński zrozumiał, że 
na wojnie cłowej z Francją nic nie zyska, i cho 
ciaż wcale się nie spodziewa, aby Francja zro­
biła Rumunii ustępstwa co do zboża, to liczy na 
inne korzyści. Myśli więc przyznać Francji pra­
wa najwyżej uprzywilejowanych, i nadać jej pre­
rogatywy, które nie są zawarte w traktatach z 
Anglią, Belgią, Niemcami i Włochami.

Sejm w 1884 r. przyjął na wniosek dr. Zol­
la uchwałę, wzywającą rząd, aby jak  najry­
chlej w obowiązujących dotąd ustawach o egze­
kucji sądowej przeprowadził na właściwej dro­
dze zmiany w tym kierunku, iżby przy drobnych 
pretensjach nie było wolno wierzycielom prowa­
dzić drugiego i trzeciego stopnia egzekucji na 
nieruchomości, dopóki się nie wykaże, iż egze­
kucja na rzeczy ruchome była bezskuteczna.

W odpowiedzi na tę uchwałę, W y d z i a ł  
k r a j o w y  otrzymał od rządu następujące oznaj­
mienie :

„W wniesionym na bieżącej sesji Rady pań­
stwa projekcie ustawy, tyczącym się zmiany 
względem uzupełnienia niektórych postanowień 
egzekucyjnego postępowania, ministerstwo spra­
wiedliwości wzięło inicjatywę do będącej na cza­
sie reformy postanowień, obowiązujących co do 
egzekucji, a przytem uwzględniło także i te u- 
bolewania godne objawy, które widocznie dały 
powód do wniosku posła dr. Zolla i do rezolucji 
sejmowej z 22. września 1884. Natomiast m ini­
sterstwo sprawiedliwości nie widziało się spowo- 
dowanem do wniesienia projektu ustawy w du­
chu pomienionej rezolucji sejmowej, gdyż pro­
jektowane w niej środki byłyby, zdaniem mini­
sterstwa, niekorzystne zarówno dla strony do­
tkniętej egzekucją, jak i strony, prowadzącej e- 
gzekucję. Mianowicie należałoby się obawiać, że 
następstwem projektowanych w rezolucji sejmo­
wej środków byłoby z jednej strony dalsze je ­
szcze podwyższenie nieprodukcyjnych kosztów e- 
gzekucyjnych, z drugiej zaś strony ułatwienie 
oddzielnego prowadzenia egzekucji na częściach 
składowych, t. z. ,rfundus instrudus".

Z Warszawy donoszą już i na Wiedeń o 1 i- 
c z n y c h a r e s z t o w a n i a c h r o b o t n i k ó w ,  
jakoby należących do tajnego związku. Poszuki­
wania robiono szczególniej na ulicach Jerozo­
limskiej i Brackiej. Utrzymują, że trafiono na 
sieć konspiracji politycznej, o czem jednakże 
bardzo wątpić należy, chyba że znowu jaki agi­
tator rosyjski zarzucił swe sieci na bruku war­
szawskim.

.Lionoszono nam w swoim czasie z Poznania, 
że jes t prawie rzeczą nieodzowną, ażeby ks. Din- 
der p r z e d  o b j ę c i e m  r z ą d ó w  a r c y b i s k u ­
p i c h  p o j e c h a ł  d o  R z y m u .  Dzisiaj, wbrew 
wiadomościom Kurjtra Pozn., iż nowy arcybi­
skup po konsekracji, która się ma odbyć w W ro­
cławiu 30. b. m., uda się do Berlina, a koło 8. 
czerwca do Poznania, donoszą z innych źródeł, 
że ks. Dinder wyjedzie po konsekracji do Rzy­
mu, potem na kurację do Karlsbadu, w jesieni 
zaś dopiero obejmie rządy archidyecezji. Wów­
czas to rozpocznie się obsadzenie wakujących 
probostw. Zawiadowanie majątkiem dyecezji od­
dał już rząd konsystorzowi.

Mnożą się wiadomości, że u s p o s o b i e n i e  
k ó ł  r o b o t n i c z y c h  w Niemczech jest bar­
dzo naprężone i że rząd nie bez powodu oba­
wia się wybuchu zaburzeń. Donosiliśmy już o

zajściach w Spremberg , gdzie mają zaprowadzić 
stan wyjątkowy. Dziś nadchodzą wiadomości, że 
w Berlinie, W ilhelmshaven, Manheimie, Budzi- 
szynie, Frankfurcie n. M., Zwickau, Poczdamie i 
innych ogłoszono bezrobocia. Szczególniej mu­
rarze strejkuja powszechnie, a komisja ich agi­
tacyjna wzywa wszystkich murarzy niemieckich, 
aby wstrzymywali napływ nowych robotników do 
miejscowości, objętych zmowami.

Demonstracyjna o k a z a ł o ś ć  z a ś l u b i n  
księżniczki Amelii, córki hrabiego Paryża z na­
stępcą tronu portugalskiego, a szczególniej re­
cepcja w pałacu „Galliera," na którą zaproszo­
no całe ciało dyplomatyczne, zwróciła na siebie 
uwagę rządu francuskiego. Uważają ją  jako wy­
mierzoną przeciwko republikańskiej formie rzą­
du, i dla tego została w gabinecie na nowo po­
ruszoną sprawa wydalenie Orleanów z Francji. 
Stronnictwo radykalne nie da jej niezawodnie 
zasnąć, skoro się tylko zbierze Izba.

W Belgii przygotowuje się stronnictwo libe­
ralne do p r z y s z ł y c h  w y b o r ó w  do i z b y
d e p u t o w a n y c h ,  przypadających na “ . o. 
czerwca (69 członków z Flandrji wschodniej, 
Hennegau, Leodium i Limburga) g |° sne.ml ma‘ 
nifestacjami i demonstracjami. Także i stron­
nictwo konserwatywne skupia swe siły. btoi 
też na porządku dziennym projekt fuzji libera­
łów z radykalistami, ale projekta takie nieraz 
już stawiano, a mimo to nie przychodziły one 
do skutku.

Na razie prowadzi się demonstracja i wojna 
przeciw klerykałom. I  tak w nocy z 18 na 19. 
b. m. wyprawiało kilkuset studentów dem onstra­
cję a udawszy się przed redakcję klćrykalnego 
dziennika Patriotę wykrzykiwali: ra bas les pre- 
tresl“ a przed m inisterstw em : „« bas la calotłe.“ 
„Demission du ministćre!u Policja wytężyła wszy­
stkie siły, aby przeszkodzić dalszemu skanda­
lowi i przywrócić porządek.

W Turynie w y b u c h ł a  z m o w a  m i ę d z y  
m u r a r z a m i ,  która przyjmuje groźne rozmiary. 
Siedmiuset m urarzy zawiesiło roboty. Dopuszczali 
się oni takich ekscesów, że wojsko musiało przy­
wracać porządek Grad kamieni obsypał żoł­
nierzy, ci zaś nawzajem użyli broni palnej. Mó­
wią o wielu osobach zranionych, a 80 burzycieli 
porządku aresztowano.

Telegram doniósł nam, że rząd angielski, 
opierając się na rzekomej opozycji swych au- 
stralskich kolonij, sprzeciwia się a n e k s j i  N o ­
w y c h  H e b r y d ó w  p r z e z  F r a n c j ę .  P rze­
bieg sprawy jest następujący:

Na podstawie umowy, zawartej w r. 1878 
pomiędzy Anglią i Francją, zobowiązały się te 
mocarstwa obopólnie n i *  a n e k t o w a ć  archi­
pelagu Nowych Hebrydów, położonych na ocea­
nie Spokojnym, między Nową Kaledonią a wyspa­
mi Fidżi. Umowa ta była wielce uciążliwą dla kolo­
nij francuskich, dla których nabytek Nowych 
Hebrydów był rzeczą naturalną i konieczną.

Z drugiej strony uczuwają mieszkańcy au- 
stralskich posiadłości angielskich wielką niechęć 
przeciw wysyłaniu skazańców francuskich na 
wyspy Spokojnego oceanu. Wobec tego położe­
nia zrobiła dyplomacja fra i-cuska gabinetowi 
angielskiemu propozycję, aby się nie spizeciwiał 
aneksji Nowych Hebrydów przez Francję, a w 
zamian za to pozostawi Francja wszelką swobodę 
działania na Nowych Hebiydach misjonarzom i 
kupcom angielskim. Oprócz tego zobowiązuje się 
Francja nie wysyłać więcej skazańców ani do 
Nowych Hebrydów ani do Nowej Kaledonii, lub 
innego punktu Spokojnego oceanu. Rokowania, 
prowadzone na tej podstawie, nie doprowadziły 
do pożądanego rezultatu. Lecz motywowanie od­

mowy przez Anglję tem, iż nie zgadzają się na 
aneksję francuską australskie kolonje, jest nie­
szczere, albowiem, gdy chodziło o zagarnięcie 
części Nowej Gwinei przez Niemcy, uie zważano 
wcale na protesty kolonji.

Sprawa cała stanie się prawdopodobnie 
przedmiotem traktowania w Izbach francuskich, 
które zbierają się d. 25. b. m. na dalsze posie­
dzenia.

L W Ó W  d. 21. maja.
Wielkie zwycięztwo parlamentarne, ja­

kie onegdaj osiągnął gabinet Tiszy w Bu­
dapeszcie przy głosowaniu nad kredytem 
dodatkowym 24 mil. zł., zaimponowało we 
Wiedniu niemało.

Źe falanga Tiszy wiernie będzie się 
trzymała sztandaru, o tem nikt wprawdzie 
nie wątpił i tem mniej wątpiono w samym 
Budapeszcie, ale że większość rządowa wy­
nosić będzie w tym krytycznym wypadku 
92 głosów, tego nie przewidywali optymiści 
nawet po tamtej stronie Litawy Oczywiście 
Węgry nie chcą być zbawione przy dzisiej­
szych okolicznościach inaczej jak  pod zna 
kami Tiszy. Gabinet zawinił, dopuściwszy 
w ciągu dwóch lat przekroczenia budżetowe­
go na 20 milionów i wzmógłszy zobowiąza­
nia kraju nieopatrznie o 70 mil. zł.; więc 
niechże dziś, nauczony doświadczeniem, sta­
ra się grzechy naprawić, a złemu zaradzić, 
— on, a uie kto in n y ! Reprezentacja prze 
znacza mu na to jako środek sanacji oko­
ło 3 7 j mil. zł. zwiększonego corocznie cię 
żaru publicznego. Taki jest sens ciężkiej 
rozprawy pięciodniowej i onegdajszego gło­
sowania w węgierskiej Izbie posłów.

Wiedeńscy półurzędowcy nie zaniedbali 
wy zyskać rozprawy węgierskiej jeszcze 
przed tem głosowaniem, aby uwić wieniec 
chwały dla austrjackiego ministra finansów, 
Dunajewskiego, którego „brak zapasów ka­
sowych" nie zmusza bynajmniej do odkry 
wania ran skarbowych światu i kompromi 
towania swego kredytu na europejskich pla­
cach pieniężnych, jak to ma miejsce z jego 
węgierskim kolegą, hr. Szaparym ; przeci­
wnie, p. Dunajewski „zapasami kasowemiu 
zdołał pokrywać chwilowe niedobory nad 
zwyczajne i przechodowe.

Gazeta Narodowa nie szczędziła nigdy 
pochwał ministrowi Dunajewskiemu za jego 
zarząd skarbu austrjackiego. Oddawała mu 
sprawiedliwość, że więcej on, niż którykol­
wiek z jego słynnych poprzedników, potrą 
fił wprowadzić ład  i utrzymać takowy w fi- 
nansowem gospodarstwie państwa, a skarb 
trzymać zawsze coźlte que coute zaopatrzony 
w gotowiznę — ceniła ona zawsze wysoko 
trybut kraju naszego dla państwa, że z u- 
bytkiem swych sił politycznych dał takiego 
ministra państwu. Jakże przykro nam wszak­
że, że przy paraleli tych dwóch ministrów 
skarbu, austrjackiego i węgierskiego — pro­
wadzonej w ciągu dni obecnych — ze sta­
nowiska naszego kraju przecież me można- 
by powiedzieć te g o , co powiedział pan 
Szapary w obronie podniesionych nad 
miarę wydatków lat ostatnich: oto taryfy
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kolejowe doprowadzone do minimum, które 
zwiększając koszt kolei skarbowych i sub- 
wencyj kolejowych, dozwoliły krajowi prze­
być obronną ręką ogólne przesilenie agraryjne 
bez uszczerbku dobrobytu! — oto regulacje 
rzek na nieznaną dotąd skalę prowadzone, 
które ożywiły ogólny ruch gospodarstw i 
ekonomiczny! Ani też nie możnaby tego po­
wiedzieć ze stanowiska naszego kraju o fi­
nansach austrjackich, co powiedział p. Tisza 
w obronie swego kolegi i własnego systemu, 
obecnie rządzącego W ęgram i: lat 12 temu 
byliśmy w niezmiernie cięższem przejściu 
finansowem, a przyczyna leżała w bystro 
niknących dochodach, w niedoborach preli­
minowanych przychodów skarbowych; dziś 
mimo tak  znacznie zwiększonych ciężarów 
publicznych, przychodzimy przed czasem ko­
niecznym szukać pokrycia na brak skarbowy 
nie z powodu zawodu, jaki sprawiają preli­
minarze, gdyż przychody okazują się wciąż 
wyższemi nad nie, lecz z powodu wydatków 
zwiększonych nad zamiar pod parciem po­
trzeby krajowej i wymagań publicznych 
ogólnych !

Dlatego to też parlament węgierski po­
wierzył sanację finansową temuż samemu 
gabinetowi, który kasy wyczerpał; zado­
wolił się energicznemi środkami, jakie zo­
stały zarządzone, aby odtąd nie bywało 
przekroczeń budżetowych w poszczególnych 
sferach administracji, i przyjął obietnicę, że 
rząd nie da się powodować takim prądom 
ogólnym, któreby zachwiać mogły równo­
wagę fiinansową — europejski zaś świat 
finansowy obietnice te uznał za wystarcza­
jące dla dalszego kredytu Węgier, jak świad 
czą o tem kursa renty węgierskiej.

P Dunajewski nie przyjdzie niewątpli­
wie nigdy w ciężkie położenie, w jakiem się 
znalazł hr. Szapary. Jego zapasy kasowe 
zawsze będą świetnie stały — powiedzieć 
możua z pewnością — sądząc po dotychcza- 
sowem arcyregularnem gospodarstwie skar- 
bowem — i dochody preliminowane nic 
wykażą może w całem państwie obniżki ; 
lecz chcielibyśmy — w zamian za trybut 
dany państwu w osobie ministra tak świe­
tnie prowadzącego skarb austrjacki — aby 
jego środki finansowe dozwoliły tej części 
państw a austrjackiego, która się Galicją 
nazywa, przebyć ogólną kryzys ekonomiczną 
bez r u i n y  krajowego dobrobytu , aby 
czynione ze skarbu inwestytycje kultury oży­
wiły ogólny ruch gospodarczy i ekonomiczny 
kraju także naszego, aby za dobrego jeszcze 
stanu finansów państwa podniósł się kre­
dyt Galicji, zrujnowany doszczętnie w świę­
cie interesów, w świecie cywilizowanym — 
boć ten kredyt jest także częścią kredytu 
państwa austrjackiego, jego kredytu polity­
cznego. Oto są myśli, które się nasuwać 
muszą polskim publicystom i politykom przy 
prowadzeniu paralelli pomiędzy dwoma mi­
nistrami i dwoma zarządami skarbowemi, 
spowodowanej rozprawą węgierską nad żą­
daniem pokrycia dla kredytów dodatko­
wych.

Polacy na Sybirze.
Przez

Ludwika Nabielaka

(Dokończenie)

Tyle i tak rozmaitych, duchowych i mate- 
rj*lnych korzyści, niesionych tamtym krajom 
przez wygnańców polskich — a nadewszystko 
prowadzenie się wzorowe, zjednało imieniowi 
polskiemu powszechne uznanie wyższości i sza­
cunek. Syberjacy z początku z niedowierzaniem, 
nieufnością, nienawiścią i prześladowaniem spo­
tykali Polaków. Położenie wygnańców było ar- 
cytrudne i przykre. Powoli jednak wyższością 
swej cywilizacji, rzetelnością, dobrocią i uczci­
wością zupełnie ich dla siebie pozyskali. Zaczę­
to wygnańoów szanować i traktować uczciwie. 
Ufność zastąpiła miejsce podejrzenia, a garnięcie 
się do Polaków, zapraszanie ich do spółek han­
dlowych i gospodarczych, były bardzo częstemi 
objawami ich szacunku dla nich. Imię Polaka 
8tało się rekomendacją, — tytuł politycznego 
przestępcy dokumentem uczciwości i paszportem. 
Dziś w Syherji wieśniak przyjmuje tylko Pola­
ka, — Polak w fabryce, Polak w gorzelni, Po­
lak przewodniczy w gospodarstwie — kupiec po­
w ierza'm u swoje towary; wszyscy rzemieślnicy 
prawie tylko Polacy — Polak nauczycielem, le- 
karzeih, muzykiem, malarzem — zgoła wszyst- 
kiem, gdzie zdolności i uczciwości potrzeba.

Zdttrza sie bardzo często, że pomiędzy wy­
gnańcami polskimi jedni z musu, drudzy w wi­
dokach ułatwienia sobie powrotu na łono rodzi­
ny, wstępują w służbę moskiewską wojskową lub 
cywllnlj, i używani bywają do różnych czynno­
ści, ńieraz bardzo ważnych. Otóż i na tem sta­
nowisku odznaczają się oni zwykle postępowa­
niem 'pełńem  szlachetnych uczuć.

W r. 1846. przybyli do Omska posłowie od 
Juzunów, niepodległych Kirgizów Wielkiej Hor­
dy, kiftńrtijącychf ttńd samą granicą chińską, z o- 
świkdcżeńiern chęci pÓfiftania się berłu rosyj- 
skierań, Powodowały ićh do tego szczególniej

niezgody i niepokoje domowe. Z takich samych 
przyczyn przeszedł już był od niemałego czasu 
pod panowanie rosyjskie cały step, zamieszkały 
przez Średnią Hordę kirgizką, najbliżej granicy 
sybirskiej leżący. Zarząd pogranicznej Średniej 
Hordy, rezydujący w Omsku, urządził więc wy­
prawę dla przyjęcia w poddaństwo sułtanów 
Wielk.ei lordy. Dowództwo wyprawy objął sam 
noeraniczny naczelnik, j .a e ra l  Wiszniewski ą 
S f  po dopełnieni" slówaej ceremonii powrócił 
do Omska reszta kilkumiesięcznych czynności w

dwóm arzidmkom g  
wilnym -  Polakom, a tymi byh: obeznany uż 
pierwej ze stepami kirgizkiemi W i k t o r  I 
k i e w i c z ,  i ścisłą z nim złączony przyjaźnij, 
młodszy w służbie, znany nam juz autor „ 1- 
stów kirgizkich", A d o l f  J a n u s z k i e w i c z .

Zadaniem ich było zrobić popis ludności i 
majątku różnych aułów kirgizkich p 
czyć w sporach między naczelnikami ni k J 
rodów — rozstrzygać sprawy względęm JP '  
sów stepowych i koczówki, — spisywać y
i układy wzajemne — utwierdzić wreszt e zgo ę 
między Średnią i Wielką Hordą.

Sprawy tego rodzaju przez urzędników Mo­
skali załatwiane, osobliwie popisy dobyitku, da­
wały zawsze powód do największych nadużyć, a 
narzekania z tego względu stały się tak dalece 
głosem powszechnym, że się odzywają w pie­
śniach ludu kirgizkiego. Każdy niemal z tych 
prokonsulów moskiewskich, czynność sobie poru- 
ezoną uważał tylko za środek zrobienia sobie 
m ajątku: przylatywał otoczony kozakami, rzucał 
postrach na całe okolice i nie przebierał w spo­
sobach zdzierstwa. Na jego rozkaz, tabuny i 
trzody musiały ściągać się w jedno  ̂ m ysce z 
koczowisk o parę set wiorst odległych: Klacze i 
krowy zrzucały, wielbłądy, konie, owce padały; 
za skupieniem potem ogromnego natłoku, liczba 
trupa mnożyła się codzień z niedostatku żywno­
ści i wody. Okrutny urzędnik kazał sobie płacić 
za to, że sztuk upadłych za żywe nie rachował; 
kazał sobie płacić za mniemane utajenie liczb 
istotnych i za różne niby łaski, — a w razie 
choćby cienia oporu, ultima raiio był bat koza­
cki spadający na plecy nietylko prostych K irgi­
zów, ale i dostojników, wołostnych i starszyn.

Jakie było ich zdziwienie, kiedy tą razą w 
ciągu kilkumiesięcznej czynności wszystko od­
było się w sposób zupełnie inny — z umiarko­
waniem , z wymiarem ścisłej sprawiedliwości, 
bez najmniejszego g w a łtu ! Zrazu nie wiedzieli 
biedni ludzie, co myśleć o takiem postępowaniu.

„Czy to ou żartuje" — mówili między sobą 
zdumieni, wskazując na naczelnego urzędnika 
popisu, „czy też istotnie jest dla nas tak dobry? 
Pierwszy to urzędnik rosy jsk i, który się po 
ludzku z nami obchodzi.... Od czasu jak wyszli­
śmy z łona matek, nie widzieliśmy, nie słysze­
liśmy, ani wyobrażaliśmy sobie takiego urzędnika
rosyjskiego." . . . .  . •

Dwadzieścia pięc lat — mówił inny — |e- 
steśmy już pod panowaniem rosyjskiem, a nigdy 
jeszcze nie było tak spokojnego p,opisu. Dawniej 
zawsze nas bito; dostawało się nietylko star- 
szynora, ale i wołostnym. Przyjdziesz — pytają, 
ile masz? Powiesz pięć — krzyczą: łżesz 1 w 
pysk, i piszą dziesięć. Teraźniejszy urzędnik 
musi być z innego rodu.

— „On nie Moskal, rzekł inny, to pewna, 
bo ci duszę z nas wyciągają

— O ! wiem, z jakiego on rodu — odezwał 
się jeszcze inny, bywalszy i świadomszy rzeczy— 
„on B e l e k "  (jest to wyraz kirgizki, odpowia­
dający albo zepsutej nazwie P o l a k ,  albo może 
przypominający pierwotne rodow e, L a c h ,  
B i a ł y  L a c h ,  które się przypadkiem aż na 
stepy kirgizkie mogło zaplątać.)

Śród takich pogadanek rozchodziła się we­
soła a razem zadziwiająca nowina coraz dalej 
po stepie — auł podawał ją  aułowi — aż nare­
szcie i w poezji ludu zabrzmiała pochwalnemi 
pieśniami na cześć naszyci rodaków.

Jedną z takich pieśn. podaje w swoich „L i- 
s t a c h  z e  S t e p ó w  k i r g i z k i c h "  Adolf 
Januszkiewicz, z której choc mały ustęp tu przy­
toczę. Śpiewała ją  ślepa od urodzenia dzie  ̂
wczyna, głośna między 6woimi im prow izatorka:

...„Ja ślepa — były między innem i jej sło 
wa — upośledzona, losem moim znękana, przy­
chodzę. przed oblicze wysokiej osoby i blasku 
jego widzieć nie mogę. Nie mogę widzieć twej 
jasnej twarzy, Beleku, bo mi Bóg oczu nie 
dał; ale mam słuch i uczucie. Słyszę głos mego

narodu, żeś wielki, rozumny, sprawiedliwy, ła ­
skawy, opiekun biednych i uciśnionych. Śmiało 
zblitam  się do ciebie, wchodzę do twojej jurty  i 
siadam przy tobie, boś ty niedorównany między 
Urusami (Rosjanami). Przybyłeś spisywać nasz 
naród i kłaść liczbę naszego bydła. Przybyłeś, a 
na spotkanie twoje wybiegło wszystko: starcy, 
kobiety i dzieci. Nie tak było, kiedy przyjeżdżał 
trzykroć trzy razy przeklęty asesor wszystko się 
przed nim kryło i uciekało. On nam przynosił 
smutek i łzy; ty przynosisz wesele i radość. 
Sprawiedliwy człowieku, postępuj z nami, jak 
postępowałeś z innym i! Głos narodu dojdzie 
uszu Boga, Bóg cię na tej ziemi uszczęśliwi 
dziećmi, majątkiem, a na tamtym świecie przygo­
tuje wielką wspaniałą komnatę dla twojego odpo­
czynku".

W tym duchu szły jeszcze dalej pochwały i 
błogosławieństwa.

Do przytoczonych powyżej licznych świa­
dectw, dowodzących życia pełnego godności i po­
święcenia, tak pod duchowym jak umysłowym 
względem, braci naszych na Syberji, dodać je ­
szcze należy jedno — najważniejsze, bo od sa­
mych jarzmicieli naszych pochodzące.

Że i Moskale sfery rządowej widzą, ile za­
wdzięczają Polakom, o tem nie ma wątpliwości. 
Często bowiem wydarza się, że powracającym do 
kraju oświadczają z jednej strony radość swoją, 
że Polacy odzyskawszy wolność, powracają na 
łono swoich rodzin; ale z drugiej wyrażają i żal 
swój, że ludzie tak użyteczni opuszczają Sybe- 
rję. Alboż takiego zdania nie słyszano kilkakro­
tnie z ust samego M u r a w i e w a .  A m u r s k i e ­
g o ?  Zacny ten Rosjanin, obdarzony wyższym 
umysłem, który w czasie zarządu swego Wscho­
dnią Syberją, dał tam popęd do nowego życia, 
oświadczał nieraz wobec samych Polaków,, że 
wyższa od innych okolic oświatę, zawdzięcza 
Daurja między innemi przyczynami wygnańcom 
polskim, którzy liczniej tam zesłani, umieli być 
pożytecznymi ludzkości. Takie samo zaszczytne 
o politycznych wygnańcach zdanie, wypowiedział 
świeżo jeden z pisarzy rosyjskich, S. M a k s y ­
mo  w, w dziele: „ O t j e c z e s t w i e n n y j a  Z a ­
p i s k i "  w poszycie na sierpień z. r., przyznając

im ducha cywilizacyjnego, przez co niemałe kra­
jom sybirskim przynieśli korzyści.

Poza sferą urzędową wyraża się pełniej je­
szcze i rzewniej szacunek Moskali dla wygnań­
ców polskich. Bywają przykłady, że przybierają 
ich za synów, trzymają miesiącami, latami po 
domach bez najmniejszego wynagrodzenia, a od­
jeżdżających odprowadzają na kilkadziesiąt wiorst, 
żegnając błogosławią i serdeczne składają upo­
minki. Być może, źe wielu z pomiędzy Moskali 
nie są w stanie pojąć zacności naszej sprawy ze 
stanowiska politycznego; ale z pewnością prze­
ważna ich część w tamtych stronach uznaje wyż­
szość moralną i poświęcenie wygnańców polskich, 
którzy odepchnąwszy od serc zbolałych wszelką 
nienawiść, stają się dla nich pożytecznymi w ró­
żnych zawodach działalności ludzkiej.

Nie myślę przeciągać dalej i tak już długie­
go wywodu o zasługach braci naszych na wy­
gnaniu. Jeżelim zaś nad tym przedmiotem nad 
miarę może się zatrzymał, pochodzi to ztąd, że 
wedle mego przekonania, duch polski cywiliza­
cyjny, wielkiemi podparty charakterami, działa­
jący wśród najtrudniejszych okoliczności i prze­
ciwności wszelkiego rodzaju — tam się temi cza­
sy z największą objawił wyrazistością, i ogólnie 
mówiąc, godnie odpowiada zadaniu dziejowego 
posłannictwa Polski, spełniającego się w części 
przed naszemi oczyma, w czasie obecnym, odpo­
wiednio duchowi czasów dawnych...

„Zesłańcy polityczni — może kto na to po­
wie — których ukazy carskie stawiają niżej od 
największych zbrodniarzy — cywilizatorami mo­
skiewskich stepów, a co większa, spełniaczami 
posłannictwa jakiegoś dziejowego Polski... to 
istna ironia...!"

Nie trudno odpowiedzieć na taki zarzut, je­
śliby się gdzie objawił. Ktokolwiek głębiej wej­
rzał w dzieje dawnej Polski, w epokach jej świe­
tności prawdziwej wyniósł bezwatpienia to 
przekonanie: że wielkość jej leżała w podniosło-
Polska n r 7 v ZJ 16J I  Z ,cnoty P«Wiczne narodu, 
inf. ’ F  * a^em- bohaterstw ie i męztwie swo-
Ip i s.yn •> i a ^ 1?C0j PotSgą moralną, niż ma- 
terjalną siłą. Kraje sąsiednie, które w czasie te- 
rytorjalnego rozwoju Polski w skład jej weszły,



GAZETA NARODOWA z Soboty 22. Maja 1886.

Z Koła polskiego.
Od sekretarjatu Koła polskiego w Wiedniu 

otrzymujemy następujące sprawozdanie :
Na posiedzeniu Koła polskiego 16. maja b. 

r. wieczór, przewodniczący p. Grocholski prze­
dłożył wiele pism do Koła nadesłanych, między 
innemi petycję Towarzystwa technicznego kra­
kowskiego w sprawie ustawy mającej unormować 
przemysł budowlany. Petycję tę, popartą przez 
p. Chrzanowskiego, przekazano panu Hausne- 
rowi, prezesowi komisji przemysłowej izbowej, 
która projektowaną ustawę roztrząsa. Petycje 
zwierzchności gminnych Drohobycza i Gorlic w 
sprawie podatku od nafty, przekazano polskiemu 
członkowi komisji podatkowej p. Chamcowi. 
Petycję Towarzystwa naftowego w sprawie nowej 
taryfy cłowej od nafty, wprowadzanej do m onar­
chii, przekazano polskim członkom komisji cło­
wej, którzyby wraz z pp. Jaworskim , Dzwonkow- 
skim i Hausnerem porozumieli się z deputacją 
Towarzystwa, wybadali jej życzenia i zdali spra­
wę Kołu.

Do dłuższych rozpraw dała powód petycja 
Izby handlowej brodzkiej o poparcie jej prośby, 
wniesionej do rządu, aby nie zatwierdził pod­
niesienia wewnętrznej taryfy przewozu koleją 
Karola Ludwika, które to podniesienie projektuje 
zarząd kolei. Wszyscy głos zabierający przema­
wiali za tem, aby użyć całego wpływu przeciw 
podniesieniu taryfy wewnętrznej na kolejach ga­
licyjskich, wykazując szkodę dla kraju z tego 
podniesienia taryfy. Przy tych rozprawach przy­
pomniano wniosek Abrahamowicza i Chrzanow­
skiego, poparty przez całe Koło o zniżenie i uje­
dnostajnienie taryf wewnętrznych na wszystkich 
kolejach żelaznych austrjackich, który to wnio­
sek, przekazany przez Izbę poselską komisji ko­
lejowej, dotychczas nie jest załatwiony — po­
stanowiono przeto upomnieć się o jego załatwie­
nie. Po objęciu przewodnictwa przez p. Jaw or­
skiego, przystąpiło Koło do dalszych rozpraw 
szczegółowych nad postanowieniami zaprojekto­
wanej ustawy o zabezpieczeniu utrzymania robo­
tnikom skaleczałym wśród pracy przy maszy­
nach. Po przyjęciu bez zmiany §. 2. uchwalono 
wniesioną przez pp. Bilińskiego i Chamca na­
stępującą poprawkę do §. 3 :  „Upoważnia się
m inistra, spraw wewnętrznych wydać rozporzą­
dzenie orzekające, które urządzenia mechaniczne 
mają być uważane za przyrządy trybowe (Trieb- 
werke), o których mowa w ustępie trzecim §. 1. 
Do tegoż §. 3. przyjęto poprawkę, wniesioną
przez p. Chrzanowskiego, aby w ustępach upo­
ważniających ministra spraw wewnętrznych do 
wskazania osób nieulegających obowiązkowi za­
bezpieczenia i wykazania przedsiębiorstw, przy
których jeżeli robotnicy wyjątkowo podlegają
obowiązkowi zabezpieczenia, dodać wyrazy: „po 
porozumieniu się z Wydziałem krajowym odno­
śnego kraju" i t. d.

Wśród dalszej długiej dyskusji Koło przyję­
ło bez zmiany §§. 4., 6., 6., 7. i 8.

Na posiedzeniu Koła 16. maja w południe 
prowadzono pod przewodnictwem p. Jaworskiego 
obrady nad dalszemi paragrafami ustawy o za­
bezpieczeniu utrzym ania robotnikom skaleczałym. 
Do ustępu drugiego §. 9., w którym stanowiąc 
zasadę, iż w każdym kraju ma być w jego sto­
licy utworzony zakład, zabezpieczający robotni­
ków, dodane jest w projekcie rządowym zastrze­
żenie, mocą którego m inister spraw wewnętrz­
nych może założyć w jednym  kraju kilka takich 
zakładów, albo też może założyć dla kilku kra­
jów jeden zakład —■ wniósł p. Madeyski doda­
tek, iż m inister obowiązany jes t poprzednio „za­
sięgnąć względem każdego takiego rozporządze­
nia zdania Wydziału krajowego, lub Wydziałów 
krajowych odnośnych krajów."

P. Chrzanowski zaś wniósł, aby w tym u- 
stępie po wyrazach „m inister jes t upoważnio­
ny" — dodać: „za przyzwoleniem sejmu lub sej­
mów odnośnych krajów8. Koło większością gło­
sów przyjęło wniosek Madeyskiego. Do ustępu 3. 
tegoż paragrafu przyjęło Koło dodatek pp. Ma­
deyskiego i Chrzanowskiego, „po zasiągnieniu 
zdania Wydziału krajowego odnośnego kraju." 
Wreszcie na wniosek p. Madeyskiego postano­
wiło Koło opuścić ostatni nstęp tegoż paragrafu, 
który zastrzega dla m inistra prawo przyzwolenia 
na usunięcie naczelnych urzędników przez zwierz­
chnictwo zakładu. Jednak, co do tej ostatniej po­
prawki, postanowiono poroznmieć się jeszcze ze 
stronnictwami prawicy.

Wśród dalszych rozpraw przyjęto bez zmia­
ny §§. 10, 11, wreszcie §. 12 z poprawką p. Ma­
dejskiego, aby po słowach, dających ministrowi 
spraw wewnętrzych upoważnienie powoływać oso­
by obznajomione z ekonomicznemi sprawami do 
zwierzchnictwa zakładu zabezpieczającego, dodać 
wyrazy: „Na przedstawienie Wydziału krajowe­
go8, a na końcu ustępu dodać: jeżeli zakład 
ubezpieczający rozciąga się na kilka krajów, w

nachylały się i garnęły ku niej, pociągane wyż­
szością jej moralną, wyższem światłem, sprawie­
dliwością, dobroczynną dla wszystkich opieką. A 
jakąż siła, jeżeli nie czysto moralną, poświęce­
niem, zjednali sobie zesłańcy nasi sybirscy po­
wszechne u obcych wzięcie, pozyskali nawet 
względy u własnych wrogów...?

Jast zapewne nieskończenie wielka różnica 
między działaniem wielkiego, wolnego państwa, 
jakiem była niegdyś Polska, a społecznością wię­
źniów, skrępowanych niewolą, choćby najwznio­
ślejszego posiadających ducha. Tu wszakże cho­
dzi jedynie o źródło, z którego płynie siła, a ta 
w obu razach tej samej jest natury.

Uznajmy ją  więc wszędzie, gdziekolwiek 
się objawia, miejmy cześć dla niej, i bierzmy ją  
za wzór we własnem działaniu, rozszerzając co­
raz bardziej sferę naszych czynności. Misja bo­
wiem z Polski nie zdjęta, i musi być spełnianą 
bez przerwy, coraz czynniej i pilniej, jeżeli chce­
my, ażeby ojczyzna polska stanęła w przyszłości 
taką, jaką żyje w duszach naszych.

A zależy ta misja na pracy wytrwałej, u 
siebie i wszędzie; na pracy dla prawdziwej wol­
ności, godności, oświaty, samodzielności ludzi i 
ludów. Zagnani falami niewoli, wykonywują je ­
dni tę misję w gnieździe Czyngischana i Tamer- 
lanów ; inni takim samym losem na krańce za­
chodniej Europy rzuceni, mają pilnie rozw ażaj, 
co rzeczywiście jest tam cywilizacją chrześcian- 
ską, a co jedynie do cywilizowanego dąży bar­
barzyństwa.

A że tej wielce ważnej pracy nie można od­
bywać z pożytkiem dla siebie i dla kraju, jak 
tylko w wysokim naBtroju ducha, — przeto, a- 
bym myśl moją w tym względzie jak  najkrócej 
wyraził, kończę znanym powszechnie dwuwier­
szem Brodzińskiego:

Czyńmy wszędzie i zawsze co każe Duch Boży, 
A  całość sama sig złoży !

takim razie w drodze rozporządzenia zostanie 
oznaczonem, w jaki sposób i jakiej mierze W y­
działy krajowe mają swoje przedstawienia czy­
n ić.8 Dalsze szczegółowe rozprawy nad projekto­
waną ustawą odłożono do następnego posiedze­
nia. Na tem posiedzeniu Koło wybrało kandyda­
tem do komisji prawniczej izbowej p. Machal- 
skiego w miejsce p. Wysockiego, który mandat 
do tej komisji złożył.

Do sprawozdania z posiedzenia Koła w d. 
9. maja dodać należy, że poseł Żuk-Skarszewski 
zgadzał się z pierwszą poprawką p. Grocholskie­
go co do niezabezpieczania robotników przy bu­
dowlach we wsiach stawianych przez mieszkań­
ców wsi; wnosił nawet inną tej poprawki styli­
zację i za poprawką p. Grocholskiego głosował. 
Wreszcie w przepisaniu tego sprawozdania w 
motywach tego wniosku posła Chrzanowskiego, 
w ustępie mówiącym o oparciu ustawy na od 
miennej zasadzie, któraby nie zwiększała omni- 
potencji rządu, opuszczono wyraz „nie8.

Glos polski o strejkach w Ameryce.
W telegramach, przesyłanych przez biuro 

korespondencyjue z Ameryki o zaburzeniach anar­
chistycznych w Chicago , podnoszono dwukro­
tnie, że między burzycielami było dużo Polaków. 
Od czasu wystąpień księcia Bismarka stali się 
Polacy ową bete noire, na. którą wszystko zwa­
lają. Otóż aby udowodnić, ile w doniesieniach 
powyższych było prawdy i jak się Polacy w A- 
meryce na sprawę strejków zapatrują, przyta­
czamy poniżej wyjątek z otrzymanej dziś Ga­
zety Katolickiej, wydawanej w Chicago. Zawarte 
w niej zdrowe poglądy na sprawę strejków po- 
winniby wszyscy polscy robotnicy wziąć sobie 
do serca.

„Nie masz obecnie — pisze Gaz. kat. dnia 
jednego, w którymby o nowym strejku zkąd nie 
donoszono; ale strejki dzisiejsze różnią się zu­
pełnie od dawniejszych. Dawniej strejkował robo­
tnik, gdy ma płaca była za nizką albo robota za 
ciężką, dziś na całym obszarze Stanów Zjedno­
czonych zakładają robotnicy strejki nie o płacę 
lob robotę, ale o to, aby oni rządzili pracodawcą 
i jego kapitałem i stawiają pracodawcy warnnki, 
na jakich on ma zawód swój prowadzić i jakich 
robotników do pracy przyjmować.

Bez w ątpienia są Unje i Stowarzyszenia ro ­
botnicze bardzo dobrą i chwalebną rzeczą, dopóki 
zasłaniają robotnika przed wyzyskiwaniem kap ita­
listy , i strejk i w takich razach były na miejscu, 
gdy nielitościwy i niesumienny pracodawca chciał 
robotnika zamienić w niewolnika swego, płacąc 
mu nędzne myto, które zaledwie do życia w ystar­
czało. A le dzisiejsze stre jk i bynajmniej nie wy­
stępują za tem, owszem zewsząd słyszymy, że 
robotnik zadowolony je s t z obecnego swego zaro­
bku i że nie żąda podwyższenia myta, ani nawet 
skrócenia czasu roboczego. Głównym rysem cha­
rakterystycznym  wszystkich dzisiejszych strejke- 
rów jest, że złączeni w pewne stowarzyszenie 
robotnicy, chcą zmusić pracodawcę, aby do pracy 
nie przyjmował innego, jak  tylko należącego do 
ich stowarzyszenia. W szyscy robotnicy, nie na­
leżący do nnii, i nie chcący wykonywać je j ja  
wnych i sekretnych rozkazów, mają być ekskomn- 
nikowani, usunięci od pracy i zarobku, rzuceni na 
pastwę nędzy, A to je s t barbarzyństwo, na które 
by sią naw et petersburski despota od razu nie 
odw ażył; i takie strejk i też nigdy pomyślnie dla 
robotnika zakończyć się nie mogą.

W idzimy też już szkodliwe skutki tych s tre j­
ków w tem, że kapitaliści zaczynają wstrzymywać 
się od przedsiębiorstw  i że pieniądz gotowy kryje 
się coraz więcej w skrzyniach kapitalistów. P ra ­
codawca mógłby się już zgodzić na podwyższenie 
płacy robotnikowi, mógłby znieść nareszcie skró­
cenie godzin roboczych, bo gdy po obu stronach 
je s t dobra wola, łatwo przyjdzie do porozumienia. 
A le z nieobliczonemi kaprysami stowarzyszenia 
lnb nnii n ik t się liczyć nie odważy. Jeże li na 
despotyczny rozkaz związkowych pracodawca bę 
dzie zmuszony wydalać z p racy 1 starych, zasłużo­
nych i zdatnych robotników a przyjmować niedo­
łęgów lnb szkodliwych dlatego tylko, że pierwsi 
nie chcieli przystąpić do nnii, jeżeli każdej chwi­
li mnsi się spodziewać jakiego niebywałego roz­
kazu, aby w ten lub inny sposób zawód swój 
prowadził, natenczas prędko odejdzie go chęć być 
pracodawcą8.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 20. b. m, Obecnych radnych 

60. Przewodniczący prezydent m. D ą b r o w s k i .  
R . H  e p p e, wspominając o katastrofie w kamie­
nicy F ilipa  i o tem, że publiczność i dz ienn ikar­
stwo zwala całą winę na m agistrat, oświadcza, iż 
z doświadczenia w Radzie i sekcji bndowniczej 
wie, iż m agistra t z całym rygorem staw iał wnio­
ski na odrzucenie reknrsów, uprasza więc p. p re­
zydenta, ażeby dla uspokojenia opinii publicznej, 
polecił m agistratow i zestaw ić wszystkie wypadki, 
w których wyższe władze uwzględniły reknrsa 
przeciw zarządzeniom gminy w sprawach policji 
bndowniczej. M agistrat w tym wypadku n iesłu ­
sznie je s t  atakowanym, trzeba więc stanąć w je ­
go obronie. P. prezydent D ą b r o w s k i  przyrzeka 
to. poczem r. S y r o c z y ń s k i  oświadcza, że j a ­
kikolwiek będzie rezu lta t przedłożenia powyższych 
aktów, pozostaniemy pod wrażeniem katastrofy , 
k tóra niespodzianie zaskoczyła kilkanaście rodzin 
i wywołała wielką panikę. Z resztą opinia oswaja 
się już z tą  myślą, że pod względem policji bn­
downiczej nie wielkie u nas panuje bezpieczeń­
stwo. W  takiej samej sprawie wybrano już  komi­
sję w r. 1863 i 1880, n iestety  komisja z r. 1880 
nie złożyła dotychczas sprawozdania z czynności 
swoich, ostatecznie staw ia następujący wniosek 
n ag lący :

„Rada miejska uchwalić raczy : 1) Ponawia 
się uchwałę R. m. z d. 28 kw ietnia 1880 r. w spra­
wie zbadania wszystkich w obrębie m. Lwowa po­
łożonych realności pod względem bndowniczo -poli­
cyjnym i sanitarnym ; 2) W tym celn dla każdej 
dzielnicy m iasta będzie ustanowioną komisja zło­
żona z 6 członków przez r. m. wybrać się m ają­
cy ch 'a  mianowicie dwóch delegatów z członków 
R. m., 2 obywateli m. Lwowa z poza Rady, oraz 
z urzędnika technicznego, wyznaczonego przez p. 
prezydenta m iasta i kom isarza dzielnicy. Komisja 
ta  z końcem roku zda sprawę ze swych czynności; 
3) W zywa się pp. delegatów Rady miejskiej w 
myśl § 79 regnlaminn czynności do nsilnego po­
parcia czynności komisji.8

R, Z u c k e r  prosił o wyjaśnienie, czy nie 
odbywają się co roku perjodycznie tego rodzaju 
rewizje. P . p r e z y d e n t  odpowiada, iż takie 
rew izje odbywają się zawsze, poczem dr. Z n c k  e r 
oświadczył, że proponowana w wniosku komisja 
ze sił nietechnicznych, nie odpowie swemu zało­
żeniu. Zauważył, że przy tego rodzaju sposobno­
ściach, właściwy i najzdrowszy stosunek, jak i

istnieć powinien pomiędzy Radą a m agistratem , 
sama R ada narusza.

Co do wniosku r. Heppego, nie rozumiem, 
kto je s t wyższą władzą, boć je s t nią i R ada m iej­
ska, k tóra nieraz inaczej uchwalała, aniżeli wno­
sił m agistrat. Na to są władze wyższe, aby ślepo 
nie potw ierdzały wszystkiego. W pewnych w y­
padkach mogliśmy iny mieć rację, w innych znown 
W ydział krajowy. A kto będzie sędzią? My sami. 
K ry tyka w tym kierunku przedsięw zięta byłaby 
płonną i jałow ą.1*

R. H e p p e  tw ierdzi, że w swym wniosku 
chciał wykazać wadliwość ustaw. Sprawy prze­
ciągają się przez 10 do 20 lat. Były wypadki, 
że m agistrat, sekcja i Rada nie uwzględniły re- 
knrsn, a wyższe władze inaczej postanawiały — 
tymczasem dom się zawalił. Chciałbym, aby ta 
władza, która je s t na miejscu, rozstrr-ygała.

R. T i l l  przemawiając za wnioskiem stara ł 
sie zbić wywody dra Zuckra i tw ierdził, że w 
łonie Rady je s t dość ludzi fachowych, którychby 
można do te j komisji wybrać.

R. Z a ch  a r j  e w i c z przemawiał przeciw 
wnioskowi i oświadczył, że uchwalenie tegoż by­
łoby do pewnego stopnia ujemną krytyką magi­
s tra tu  i prezydenta i nie prowadziłoby do celn. 
Komisja z r. 1880 do niczego nie doprowadziła i 
nikogo do odpowiedzialności pociągnąć nie można 
było. Racjonalnym byłby tylko wniosek, aby 
m agistrat wezwać do takiej kontroli i do złożenia 
sprawozdania o stanie budynków w całem mieście, 
co nastąpić by powinno rychło i miałoby ten sku­
tek, że m ag istra t możnaby pociągnąć do odpo­
wiedzialności.

Po tak wyczerpującej dysknsji zorientowano 
się dopiero, że właściwie debatować można tylko 
nad nagłością wniosku.

R. H e p p e po porozumieniu się z innymi radnymi 
oświadczył w reszcie, że ponieważ p. prezydent 
zarządził już najpotrzebniejsze środki ostrożności, 
uprasza więc o odesłanie wniosku do regulam ino­
wego traktow ania.

P. p r e z y d e n t  dodał, że sypią się teraz 
denuncjacje, jak  grzyby po deszczu i że wszędzie 
sam zagląda i wydaje potrzebne zarządzenia — 
poczem uchwalono powyższe wnioski traktow ać 
regulaminowo.

Przystąpiono do porządkn dziennego. Do kn- 
ra to rji dla szkoły przemysłowo-handlowej i knr- 
sów dopełniających wybrani zostali zaproponowani 
przez cechy pp. Szayer, G etritz , Soleski, M arkie­
wicz i Zacharjewicz. P. Michalski w miejsce p. 
Soleskieg© zaproponował p. Niemczynowskiego, 
skutkiem czego odbyło się głosowanie kartkam i, 
p. Niemczynowski nie otrzym ał jednak absolntnej 
większości.

Dalsze przysklepienie Pełtw i w ulicy A ka­
demickiej (od mostu za kasynem aż do ulicy F re ­
dry) uchwalono uskutecznić konstrukcję betonową, 
zaproponowaną przez Adolfa br. P i t t la  a tańszą 
o 14-prc. od dotychczasowej. Przedsiębiorstw o od­
dano p. Wacławowi Ibiańskiemn, który wniósł 
ofertę po te j samej cenie, jaką  zaproponował p. 
P itte l t. j. po 222 zł. 80 c. za metr. Zasklepie­
nie tegoroczne wynosi skutkiem tych oszczędno­
ści 102 metrów zam iast 88. Przeznaczone są na 
to w tym rokn 22.836 zł. 76 c.

Uchwalono utworzyć posady praktykantek dla 
nanki rysunków w szkołach Indowych św. Anny, 
Czackiego, E lżbiety  i Marcina a jeżeli fundusze 
wystarczą, także w szkole św. Antoniego i Marji 
Magdaleny.

Króla ioisma i imrnm
Lwów d 21. maja.

* Z kolei Karola Ludwika. Pociąg mięszany 
nr. 7 najechał dziś przed Tarnowem na wjeżdżający 
do tej stacji pociąg towarowy nr. 33, wskntek 
czego u trac ił życie jeden bremzer doznali zaś 
uszkodzenia jeden m aszynista i jeden konduktor 
pocztowy. Z wozów pociągowych zostały dwa wa­
gony uszkodzone, a rzeczony pociąg mięszany spó­
źnił się o eztery godziny. Snrowe dochodzenie 
przyczyny wypadku zarządzono.

* J. I. Kraszewski, w liście do W iednia ad re­
sowanym opowiada sędziwy pisarz o położeniu, w 
jakiem  się obecnie znajduje. Więc przed upływem 
term inu udał się był do B erlina z prośbą o prze­
dłużenie urlopu. Na to nadeszła bezwarunkowa 
odmowa z wezwaniem, aby K raszew ski niezwło­
cznie wrócił do Magdeburga. Tymczasem opłakany 
stan zdrowia żadną miarą nie pozwala mn na 
przedsięwzięcie tej podróży. W ysłał też K rasze­
wski do rządu pruskiego orzeczenie dwóch lek a ­
rzy, pruskich poddanych, którzy w zupełności po­
tw ierdzają chorobę pisarza Mimo to wszakże, jak  
wiadomo, uznano kaucję (22.000 marek) jako prze 
padłą. Potem w rzeczonym liście pisze K rasze­
wski dosłownie : „Zatem Niemcy są mi zamknięte 
a ponieważ A ustrja  obecnie tak ściśle zaprzy ja­
źnioną je s t z Niemcami, więc obawiam się, że 
mnie nie przyjmie. Włochy są słabe i trwożliwie
0 to dbałe, aby nie rozgniewać p. Bism arka — 
nie udzielą mi żadnej opieki. F rancja nic nie chce 
wiedzieć o mnie a także Szw ajcaria odmawia mi 
gościnności. Gdzież mam znaleść schronienie ? Dla 
chorego 74-letniego człowieka straszne to py tan ie !8

* Adama Asnyka podejmuje ju tro  wieczorem 
tu tejsze Koło literaeko-artystyczne. Zapisywać 
się można do ndziałn w uczcie w biurze Koła do 
godz. 12. dnia jutrzejszego.

* Z ziemi Poznańskiej. Czytamy w Dzienniku 
Poznańskim-. „Smutna wiadomość dochodzi nas, że 
wieś Brzostkowo w powiecie wrzesińskim z rąk 
polskich przeszła w dniu 16 b. m. w drodze 
działów w rece niemieckie. Nabył ją  Marcus z 
Poznania. Smutno, bo przecież ze względu na za­
możność osób do działów należących, majątek ten 
mógłby był pozostać nawet bez uszczerbku dla 
nikogo w rękach polskich Je ś li tak dalej pój­
dzie, to smntna nam perspektywa się przedstawia
1 ojczyzna nasza coraz więcej się kurczyć będzie. 
A zacierają też nasi najserdeczniejsi ręce z rado- 
ś,'i i ostrzą już zęby na Łubowo w powiecie gnie­
źnieńskim i jeszcze na dwie wioski w tymże po­
wiecie, które ma.ią być sprzedane w drodze publi­
cznej licytacji. Snują już piękne obrazy przy­
szłych w tym powiecie wyborów, tw ierdząc, że te 
nawet bez nabywania przez Niemców majątków 
pomyślny mieć będą dla nich rezu lta t, bo kieruje 
niemi silna ręka lan d ra ta8.

* Dwudziestopięcioletnia rocznica założenia
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, k tóra  ^we­
dług ogłoszonej zapowiedzi) obchodzoną będzie w 
dniu 8  czerwca b. r„  rozpocznie się o godzinie 
10 rano solennem nabożeństwem w kościele św, 
F lorjana, N astąpi potem poświęcenie przez ks. bi­
skupa krakowskiego nowo zbudowanej sali posie­
dzeń Rady nadzorczej Towarzystwa, poczem od­
będzie się posiedzenie z okazji uroczystości ju b i­
leuszowej. Obchód zakończony zostanie ucztą sk ład­
kową w sali Towarzystwa strze leck iego , k tóra 
rozpocznie się o godzinie 6 popołudniu. Ogólne 
zebranie członków Towarzystwa (26) zwołane na

dzień 7. czerwca odbędzie się o godzinie 4  po- 
południn.

* W krakowskim sądzie kraj wyższym objął 
tymczasowo przewodnictwo po ś. p. Dargunie, 
najstarszy rangą radca sądu wyższego, radca 
dwom p. Steyskal F ranciszek

* Przeniesienia. Nam iestnik przeniósł koncepi- 
stów nam iestnictwa Antoniego Zawadzkiego ze 
Lwowa do starostw a w Stryju i J a n a  Tyrowicza 
z Żółkwi do starostw a w Turoe, a praktykantów  
Adama G nbattę ze S try ja  do starostw a w Droho­
byczu i A lfreda Ju lian a  Łęczyńskiego ze Lwowa 
do starostw a w Skalacie.

* Pożary na prowincji. Pożar w tych dniach 
zniszczył owczarnię folwarku Głuchowskiego, w 
pow. łańcuckim, przyczem spaliło się około 200 
sztuk owiec. S tra ta  wynosi do 6000 zł. W  J a ­
worze, pow. tnrczańskiego, pogorzało dziesięcin 
gospodarzy, których nieubezpieczona s tra ta  oce­
niona została na 8000 zł. W Rożnowie, pow. 
śniatyńskiego, spłonęły skntkiem podpalenia bu­
dynki włościanina Strucia. Podpalaczka, pasier­
bica poszkodowanego, obwiesiła się po spełnieniu 
zbrodniczego czynu. W  Gorlicach, przez nie­
ostrożność służącej, spaliły się budynki gospodar­
cze na plebanii, które były asekurowane. W Woli 
B aranieckiej, pow. Samborskiego, zniszczył pożar 
13 zagród włościańskich. S tra ta , w części tylko 
ubezpieczona, wynosi przeszło 4000 zł. W Lu- 
czowicach, pow, dąbrowskiego, spaliły się budynki 
trzech włościan, oraz plebańskie. N ieubezpie­
czona wcale s tra ta  wynosi 2000 zł. We wszy­
stkich tych wypadkach ogień powstał z powodu 
nieostrożności.

* Stypendja z fundacyj krajowych. Z fundacji 
księdza Ja n a  Kucharskiego, otrzym ał stypendjnm
0 rocznych 300 zł. Bolesław Franciszek dw. imion 
Rugiewicz, uczeń II. roku krajowej wyższej szkoły 
rolniczej w Dnblanach.

Z fundacji Marji ze Stojowskich Knrdanow-' 
skiej, otrzym ał w rocznej kwocie 210 zł. S tan i­
sław Feliks K onstanty Jordan Stojowski, uczeń I I I .  
klasy giuiuazjutu w Stanisławowie.

Z fundacji Zygmunta i Marji W iktorji dw. 
imion ze Swiderskich, maiżonków Laskowskich, 
otrzymali po 160 zł. rocznie Stefan Nowakowski, 
uczeń I, rokn akademii technicznej w Pradze, 
Adolf Słowikowski, nczeń I. klasy gimnazjnm w 
Tarnowie i Stanisław  Marynowski, nczeń IV . klasy 
szkoły wydziałowej w Nowym Sączn.

Z fundacji ś. p. K azim ierza P rus Petryczyna 
otrzymali: a) stypendja po 200 zł. w. a. Tadeusz 
Marecki, nczeń I. rokn wydziału prawniczego. 
S tanisław  Franciszek dw. imion Rzepecki, nczeń 
1. rokn wydziałn filozoficznego w Krakowie. — 
Jakób Bujni wicz, nczeń V. roku wydziału lekar­
skiego.

Stypendja po 200 zł. rocznie dla uczniów 
akademii przemysłowo-technicznej w K rakow ie.— 
Aleksy W ładysław dw. imion Kowalski z m .  rokn 
wydziału budowy machin. — K azim ierz P ie tk ie ­
wicz, ubogi nczeń II . rokn wydziału budowy m a­
chin.

Stypendja po 150 zł. w. a. rocznie dla ncz- 
niów gimnazjnm św. Anny w Krakowie — Stan i­
sław Mateusz dw. imion Pilchowski, uczeń IV. 
klasy. — Szczepan Stanisław  dw. im. Yonnga, 
nczeń IV. klasy.

Styoendja po 125 zł. rocznie dla nczniów 
krajowej średniej szkoły rolniczej w Czernicho­
wie. — H enryk Klimkiewicz z I. rokn. Tadensz 
Cholewa z I. roku. - -  Kazim ierz Antoni dw. im. 
B iliń sk i z I  roku.

* Rodzina. Trzeci zjazd członków Rady nad­
zorczej Towarzystwa „Rodzina8 odbędzie się we 
Lwowie d 23. maja b. r. w sali kasyna miej­
skiego. Początek obrad o godz. 9tej rano.

* Grożące zawaleniem się oficyny przy ulicy 
Skarbkowskiej 1. 23 w kamienicy Pachowej, i wy­
chodki w kamienicy K rebsa przy ulicy Sobieskiego, 
zamknąć kazał kom isarjat Śródmieścia.

* Przegląd zaprzęgów miejskich odbędzie się 
dziś o sodzinie wpół do 6. wieczorem na placn 
Strzeleckim.

t Weteran z czasów księstwa warszaw­
skiego, Antoni Słodki, zmarł w dniu 14. b. m. w 
Sienkowie w powiecie Kamioneckim, w wiekn 
przeszło stu la t. Antoni S odki urodził się w 
W arężu w Sokalskiem z rodziców włościan. Za 
młodu służył w wojska księstw a warszawskiego 
pod księciem Józefem Poniatowskim i przebywał 
całą kampanję Napoleona rokn 1812, biorąc udział 
w bitwach pod Smoleńskiem, Moskwą, przy przej­
ściu Berezyny. Po upadku Napoleona powróci 
wszy do domu, wszedł w służbę jako lokaj i słu­
żył w jednej rodzinie W asilewskich przez trzy  
pokolenia, a od la t  przeszło trzydziestu  pozosta­
wał jako starzec na łaskawym Chlebie. Dzieci 
go poodmierały, wnuki i prawnuki zapomniały. 
Pochowany na cmentarzu w Sienkowie, obok grobu 
W ojciecha Km ita, L itw ina żołnierza z r. 1831 i 
W acława Słowackiego, powstańca z r. 1863, Woły- 
niaka z oddziałn Różyckiego, wśród licznego u- 
działu włościan miejscowych, inteligencji z Ra- 
dziechowa i rodziny słnżbodawcy, i księży obn 
obrządków.

* Towarzystwo czynnej pomocy c. k. u rzę­
dników' i słng pocztowych w Galicji i w W. ks. 
Krakowskiem odbędzie W alne zgromadzenie w 
sobotę dnia 29 maja b. r. w sali biura reklam a­
cyjnego c. k głównego urzędu pocztowego we 
Lwowie.

* Zgromadzenie t y g o d n i o w e  Towarzystwa poli­
technicznego odbędzie się ju tro  w sobotę o 
godz. 6. wieczorem w sali rysunkowej miejskiego 
muzeum przemysłowego w ratuszu. Na porządku 
dziennym : „Sprawa regulacji rzek galicyjskich8.

* Relegowana sprawa. Sądy przysięgłych 
funkcjonują u nas od r. 1875. Podług ustawy 
werdykt sądu przysięgłych uchylony może być 
tylko wówczas, ieżeli trybnuał sądu przysięgłych 
jest tego przekonania, że sędziowie pr ysięgli 
wydając w erdykt potwierdzający winę podsądnego 
pomylili się. Uchwała taka zapaść musi jedno­
głośnie i tylko w tym wypadku zastosowaną być 
może, jeżeli zapadł werdykt potwierdzający winę. 
W  takim razie spraw a ostatecznie załatw ioną nie 
zostaje, wyroku trybunał nie wydaje, lecz re le ­
gują tylko rozprawy do następnej kadencji. Re 
legowanie takie dzieje się bardzo rzadko a od 
czasu wprowadzenia n nas instytucji sądu przy­
sięgłych mieliśmy zaledwie kilka takich wypa­
dków, ażeby pierwsza instancja relegowała już 
sprawę, zwykle bowiem dopiero na wypadek za­
żalenia nieważności najwyższy trybunał znosi w er­
dykt i wyrok i rozpisać każe nową rozprawę. W  
ostatnich czasach trybunał sądowy w Złoczowie 
decyzją swoją uchylił werdykt sądów przysięgłych
1 jak  wykazuje druga rozprawa, przyczynił się do 
tego, że ława przysięgłych nie ma na swojem su­
mieniu t. zw. „Justizm ord8.

Donoszą o tem ze Złoczowa: Podczas końco­
wej rozprawy przed ławą przysięgłych w ubiegłej 
kadencji (5. marca b r.), toczonej przeciw Matwi- 
jowi Szewcznn, oskarżonemu o zbrodnię skrytobój­
czego morderstwa, uznali go przysięgli winnym 
tej zbrodni, potw ierdzili bowiem pytanie główne

w kierunku zbrodni m orderstwa zadane, 11 glo­
sami. A toli trybunał pod przewodnictwem radcy 
SchSfera, był tego przekonania, iż sędziowie przy­
sięgli się pomylili. Z tego powodu nie wydano 
wyroku, lecz stosownie do §. 332 p. k„ sprawę 
relegowano do następnej kadencji. D. 19. b. m 
odbyła się powtórna rozprawa przeeiw  wspomnia 
nemn M atw ijow i, której przewodniczył radca 
Kwot! Po dwudniowej rozprawie na pytanie głó­
wne, odpowiedzieli sędziowie przysięgli 5ma gło 
sami t a k — 7ma głosami n i e. Matwij Szewcznn 
został tedy uznany niewinnym, a gdy zast. prok 
zażalenia nie wniósł, wypuszczono go natychmiast 
na wolność.

* Nie jedźmy do wód niemieckich! P rasa  pol­
ska w K rólestw ie Polskiem nawołuje ciągle pu­
bliczność, ażeby nnikała w tym rokn wód nie­
mieckich. J e s t  to nietylko w in teresie  sprawy 
publicznej, lecz wymaga tego także interes k u ra ­
cjuszów, którzy niezawodnie wystawieniby byli na 
rozm aite szykany ze strony niemieckich władz 
politycznych, a nie należy to do przyjemności, 
być zmuszonym do przerw ania kuracji, lub też 
nawet do przyjmowania w izyt rozmaitych dete 
ktywów, b . dających wyznanie polityczne ku ra­
cjuszów.

K uij. Warsz donosi, iż na rozmaitych ze 
braniach obowiązują się moralnie W arszaw iacy i 
nadobne W arszaw ianki nie wyjeżdżać do wód n ie­
mieckich, i w ogóle unikać wód zagranicznych, o 
ile to nie je s t niezbędne dla kuracji Zakłady 
lecznicze w kraju naszym stanąć mogą na równej 
stopie z zagranicznemi pod względem urządzenia, 
a zależy to tylko od licznej frekwencji.

Kurjer Warsz. donosząc o tem, dodaje: je s t 
to charakterystycznem , iż osoby, które powzięły 
dotychczas tak  piękny zamiar, noszą niemieckie 
nazwiska.

Medycyna, pismo fachowe wychodzące w W ar­
szawie, wzywa w ostatnim  numerze wszystkich 
lekarzy polskich, aby wysyłali swoich pacjentów 
do wód w królestwie Polskiem , Galicji, A nstrji, 
F rancji, Belgii, gdzie leczyć można wszystkie po­
stacie chorób chronicznych. Medycyna wzywa wy­
raźnie lekarzy, aby nie wysyłali pacjentów do 
wód pruskich, i uzasadnia to w dłuższym wywo 
dzie.

Nie wątpimy, że lekarze nasi przy ordyno­
waniu wód zastosują się do tych nwag tem b ar­
dziej, że w Prnsiech i Niemczech w ogóle niema 
tak specjalnych wód, którychby innemi zastąpić 
nie można.

* IV. lista składek dla córki po ś. p. H eiden-
reichn :

Urzędnicy c. k dyrekcji ruchu kolei państw, 
za maj złr. 18.10, W ładysław Yonnga 15, dr. K  
10, Szczęsny Koziebrodzki 5, K az. Rajowski 5, 
ze święconego na stacji kolei rzesz. 4, Kawecki 
i inni w Samborze 3.80, St. Czekoński 3, Klemens 
K osiarski 2, Potworowski 5, Zbyszewski 5, K on­
rad  Knhl 5, Ostafllski 5, F ranz  2, Poznański 2, 
F reyer 2, Szczawiński 2, Brznszkiewicz 2, Cień- 
ski Adolf 2, Janiszew ski 1, K arol Knhl 1, Grek 
1, Holzer 1, Czerski 1, W eisselberg 1, Hocł 
mann 1, K atz , Piotrow ski, S tarkiew icz, H ager, 
L iebster, H ładyj, Radzimiński, ks. Gawęcki, ks. 
Bohonos po 1 zł,. 9, ks. B iliński, W itkowski, Ho- 
szek, Górski po 50 ct.. 2, Karol Klipnnowski 6, 
nrzędnicy kasy zbiorowej kolei K ar. Ludw. &> 
Jn ljan  Topolnicki 5, A rtu r  hr. Gołuchowskl 10, 
K arolina Szeliska 10, Tymon Morawski 10, Tom. 
Terlecki 2, Adam hr. Gołnchowski 10, K rzyża­
nowski 1, N. N. z K ałusza 1, P r. Rościszewski 5, 
L St. z Rakowy 5, kasa oszczędności w Kołomyi 
15, dr. A leksander Dworski z Przem yśla 10, Czy­
telnia w Przem yślu 20, D. P . 5 Gmina m. Sano­
ka 30, Pyszyńscy 2. Razem zł. 2B2.90, łącznie z 
poprzedniemi wykazami zł. 3696.90.

* Na pogorzelców Liska nadesłał do adm. 
Gaztty Narodowej A. L. z Rakowy 5 zł.

* Nieustająca wystawa dzieł sztuki, od duła 
dzisiejszego do końca w rześnia, o tw artą będzie 
z uchwały reprezen tacji, do godziny 7. wieczorem.

* Stan powietrza. Obserwatorium  szkoły po­
litechnicznej donosi:

Najwyższy stan barometru zrednkowany do 
poziomu m arca 771 mm. mieliśmy wczoraj z rana. 
P ,-zy w ietrze przeważnie wschodnim i czystem 
prawie niebie był dzień wczorajszy pogodny. Ś re­
dnia tem peratura dnia była 1 9 ,',, najwyższa 
24,°5, najniższa nad ranem 12,*, C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 21. m a ja : W ia tr o zmiennym
kierunku od E  do SW, średnia tem peratura dnia 
około 20®C., niebo przeważnie czyste, wilgoć po­
w ietrza mierna, pogodnie.

* Wiadomości policyjna Z dnia 21. maja b. r. 
S k r a d z i o n o  dwa fu tra  lisam i podszyte, czar­
ną bekieszę i inne ubiory w artości 29 zł.

Z g u b i c n o  w kościele oo. Jezuitów  srebrna 
pozłacaną, niebiesko emaliowaną bransoletkę w ar­
tości 10 zł.; na dworcu kolei K. L. pug ila res z 
kwotą 38 zł.; 400 sztuk marek listowych po 5 ct.

* Jutro dnia 22. m a ja : św. Ju lii p.; — 
św. Symona Zylota.

— Polemika w Warszawie. Z powodu procesa
p. Śnieżko-Zapolsklej trak tu je  p. Świętochowski, 
redaktor Prawdy, pp. W ścieklicę i Straszew icza 
takiem i komplimentami: „Błazny, miernoty, mikroby, 
szczypawki, laseczniki, skunkse, zaraźliw e krosty, 
Konrady skandalu, błotniste lawy, krzykliw e kar 
ły, świeże mucharki, bohaterskie dwójki, znchy, 
liliputy , elegiści operowi, pocieszni aktorowie, 
umysły ciasne, płytkie, miałkie, typy zuchwałych 
potwarców, cyniczni kłamcy, niecni posądzacze, 
męty liberalizm u polskiego, ciury obozowe i t. d. 

— O zawichrzeniach w Sprembergu (dep.
frankfurtski n. O.) o których już donosiliśmy, p i­
szą do Germanii pod dniem 16 m aja: W  naszem 
mieście, liczącem 12.000 mieszkańców, przyszło w 
tych dniach przy poborze wojskowym do znacznych 
wybryków. Dość liczne rzesze popisowych p rze­
chodziły przez nlice, śpiewając marsyliankę i po­
wiewając chorągwią, utworzoną naprędce z kaw a­
łu snkna przytwierdzonego do żerdzi. Gdy poli­
cjant chciał dalszym nadużyciom położyć tamę. 
mocno go poturbowano, aż nareszcie połączonym 
siłom żandarm erji, policji m ie jsk ie j i licznych 
mieszczan ndało się pojmać głównych eksceden- 
tów i rozprószyć hałasujące tłumy. 'Wieczorem 
pojawiły się hałasy na rynkn, a gdy na wezwa­
nie do rozejścia się odpowiedziano szyderczym 
śmiechem, policja m nsiata użyć białej broni i roz­
pędzić wichrzycieli. W szystkich przyaresztow a 
nych odstawiono nazaju trz  rano do w ięzienia 1 
czeka ich snrowa kara. W ytoczono śledztwo 0 
rozruch 44 osobom, z których większa część po­
zostaje dotychczas na wolnej stopie. Sprawa p rz fj ' 
dzie przed sąd przysięgłych, ale dopiero po fe' 
rjach letnich.

—  Wycieczkę ekspedycyjną do wnętrza A' 
fryk i urządza hr. Teleki, który wziął urlop 
tegoroczną sesję parlam entarną, i z końćem 
miesiąca wyjeżdża z Bndapesztu do Zansib** ’ 
gdzie oczekują na niego tow arzysze w y p r* ^ '
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'P*aw ^ y jazdem do Zanzioaru hr. Teleki zda 
H  int arcvks' Rudolfowi we W iedniu, który ży- 
^ iz ie6168ude wyprawą. Ekspedycja składać się 
#kretow*e StU ‘udz*’ którym rząd dodał kapitana 
Tełeki 6^° ®abuela - Całą wyprawę urządza hr. 
?aPas b a )vtasny koszt i zakupił już we W iedwiu 
8Pftrząd*0n* '  amunicii- K arabiny dla tej wyprawy 
*an5w.z°P° w arsenale wiedeńskim. W Pola na 
P°4łgg8ni® kr. Telekiego zrobiono dwie łodzie 

Ca|>'ve8'° systemu. Podług planu hr. Tele 
?*azibar & eksPei^ycJa przybyć ma w czerwcu do 

®k8n^|ia ,ztam tad wyruszy dałej w głąb Afry 
u składa się przeważnie z Węgrów,

Bierza w Heidelbergu, słynna arka przy
m„, ucha germańskiego, liczy według oblicze 

k>ścj, awn° dokonanego 283.229 litrów  zawar

‘•itr, litiratura luzyaa.
„Braci Lerehe,“ trzyaktową korne 

fier»s2vm!  Asnyka’ widzieliśmy wczoraj po raz 
&««iłay n“ a o“ a?ze'i scenie. Po tryumfach, jakie 
kyłą na deskach teatru krakowskiego, przy- 
^•kiona i P° świeży a zasłużony oklask. Za- 
dzfła te* , a gmachu Skarbkowskiego nie szczę- 
.ci(3 ktd ° " a8jww sztuce i sympatycznemu poe- 
JaśHej aas zdobył pięknem wypowiedzeniem 
^ d e »  p^ rj°tyczuej myśli, drzemiącej w s rcu 

r®l u- kai wypowiedzeniem w chwili, w 
hąg e można jej nigdy za mało przypomi­

na,
s^Uke j i 013, uczynić recenzent?. Czyż me badać 

ula sztoki? Ależ f"to sztuka na wskrua
To kr» ł Jna * napisana t y l k o  dla tendencji 
test Doy zran' onego sumienia narodowego, pro- 
?Postoła ^ l)rzeciwko brutalnym bluźnierstwom 
ści g . Przemo<:y, in<milest, szarpiący wnętrzno- 
‘°tów zeilstwa, pogrążonego w apatji he­

li'
^iktio jU'fr°dz' e żywyrri i czynnym wszystko po- 
Cel0mL ^ y ć  i g iąejiię  ku temu, ażeby służyło 
;ryb narodowym. >rPoezja, pędzel, teatr, katedra, 
G&ć ®a P°Btyezna - wszystko powinno podnie- 

narodu, ażeby na każdym zagrożo 
ijjy .Punkcie stawał opancerzony wiarą w swi 
ehc * z.wyc*ęztwo — istna natlo militans. Takin 
ki) m P°efa swój naród i dla tego wprowa 
jy . “ a scenę aomedję — raczej dramat”— tną- 
'  Jgk bron, :rzyczący jak  odezwr.-i 

i Czemże wobec tej tendencji jeSt fabuła ko- 
|.®dji i działające osoby? To nie subtelna ana- 
8Za ich charakterów, uczuć, namiętności — to 
A antagonizmy narodowe, walczące ze sobą, 
e,®rające się na szerokich podstawach życia 

pdicznego. „Bracia Lerche“ to dramat poli- 
ł®Zny

c, Rodzina Radwanów: dziadek Tadeusz, ojciec
l — l  i „frn Alf. ■ Jrin 9yy córka Irena, siostra jego Malwina,

jjłehowanica jej Dziunia, a wreszcie sąsiad Ju- 
braSz. p oraj — to obóz polski; dwaj przyrodni 
Jfa Cla Otto i Stefan Lerche,. to obóz niemiecki. 

?PUje starcie na punkcie wydziedziczenia 
Waflów z ich wsi rodzinne). Otto, zacięty 

z fopu ’ pozytywista w praktyce, idzie do celu 
Uf0a nk*em * pewnością zwycięztwa; Stefan, 
< ' ? k y  z matni Polki, me godzi się z nim, co 
r*Uc Pokoc^ a  ̂ I renęi a miłość i krew matki 

Ro w szeregi uciemiężonych. Irena lgnie 
..SłMł* lecz dziadek B au pan, piękny sta- 

7  były Kapitan wojsk polsKich, ani chce sły - 
o związku swej wnuczki z Niemcem., Ńie 

0A °n przesądów rodowych i dałby ją  dziecku 
w ,°Pa polskiego, ale za Niemca... n g d y ! Scena, 
a której to wypowiada braciom Lerche, drga 
, ',P ”&po|ta' siła. i Otto, który się godził na zwią- 
„A Stt,fana z Irena, zapala się wtedy ogniem 
Sł,msty. Dotychczas miał względy dla głupich 
s ‘aebciców, lecz teraz... Nie, już dosyć tego to 
pl * eKfluehte Kerle — trzeba ich wyrzucie, zde- 

’TZ ziemia zrównać .
ze Recz w trzecim akcie zwycięża raiłosc na 

i nienawiścią rasową. Irena mająca 
Za ppraja który, aby Radwanów ratować, 

li. > t a i e ,  ać ■ ------------

* ^8 ze

znacznej ilości produkcyj muzykalnych w ostatnich 
czasach, zebrała się przecież na tym koncercie 
bardzo liczna publiczność już dla samego celu, a 
powtórc dla świetnych i wielce powabnych środ­
ków, któremi się do dopięcia tegoż celu posłużyli 
członkowie komitetu obywatelskiego a nadewszy- 
stko wykonawcy programu koncertowego, z grona 
naszego konserwatorium i naszej „L u tn i.“ Wyko­
nanie wszystkicn numerów programu było impo 
nująco wzorowe, mianowicie sola i chóry w „Nocy 
W alpnrgi."

Prześliczny śpi6w pani Ziembickiej, tak co 
do świetności głosu jak i umiejętności władania 
nim, zachwycił słuchaczy. Niemniej podobał się 
dnet z „Romea i J u l j i“, odśpiewany przez panią 
Ziembicką i p. Cetwińskiego.

Znany już dostatecznie i słusznie wysoko ce 
niony a rty sta  p. Souvestre, odśpiewał z właści 
wym sobie artyzmem arję z opery Wagnera „Der 
fliegende HollSnder

Z numerów' instrumentalnych podnosimy Yolk 
mana „Serenadę“ na orkiestrę smyczkową i Han 
dla „Largo" na skrzypce unisono. fortepian 
harmonium ; z fortepianowych zaś „Marsz Rako 
czy’ego“, L iszta  na 2 fortepiany i 8 rąk, ode­
grany z brawurą przez pp. Galla, Niewiadomskiego, 
Tchorznickiego i B rajera.

D u c h i ń s k i. W Krakowie wyszła broszu­
ra p. tyt.: „Z powodu jubileuszu profesora Du- 
chińskiego przez Jan a  Baudouina de Courtenay." 
Rzecz je s t polemicznie skierowana przeciw' zna­
nym teorjom p. Duchińskiego.

W t e g o r o c z n y m  s a l o n i e  p a r y ­
s k i m ,  urządzonym jak  zwykle w Palais de l’In 
dustrie. nagromadziła się wielka liczba dzieł sz tu ­
ki, dochodząca do 5400 numerów Dawno już nie 
widziano tak  znakomitej wystawy, jak  tegoroczny 
salon, a to nietylko z powodu wielkiej ilości dzieł,
ale i wartości ich. J e s t  tam wiele prawdziwych
arcydzieł sz tu k i; dość wspomnieć Puvisa de Cha 
rannes Bougereau, Laurensa, Carolusa, Duran
Brotona, Cabanela, H ennera, Renoufa, Bonata,
Berauda, Mercie, Falguićre’a, Saint-Marceanx, Bar- 
iasa, Dalou, a czytelnik łatwo zrozumie, że mi- 

strze tacy godne na ołtarz sztuki złożyli ofiary.
Z artystów  polskich wystawili swe p ra c e : G er­
son, Chełmoński, Godebski, bardzo utalentowany 
zeżbiarz Marcinkowski, Styka. Axentowicz

cenach oryginalnych, zwiedzają go też już z w o - | T r i k u  p i s  ft 139 głosami przeciw 78, które o- 
lennicy prawdziwego wyrobu krajowego. Urządzę- trzy u a ł D e l y a i  n is . Przy wyjściu z Izby wi-

c etuie, acz bez "głębszego uczucia o rękę Ą 
ef!®Wiadczył  u czu la  prawdziwą miłość dla 
’ aaa Lerche. W chwili, gdy się żegnają na

wychodzi na jaw, że on czuje się w 
01.du8Zy Polakiem, a pragnął związku z I i- 

on n,e z rachnby, lecz dlatego że pokochał; 
Pch ŁaJ widzi, że niesłusznie nim gardziła i ode- 
ft,aafła, choć serce za nim się oświadczało. 
I, Wreszcie i dziadek przychodzi do przeko- 

lÓig > yf Stefanie będzie jeden Niemiec 
!etoc’om odbity, a Polakom przybędzie jeden 

bierny syn więcej — zgadza się na ich zwią- 
H .  Porajowi natomiast iostaje s; ę inderaniza- 

l w osobie uroczej Dziuni. Wszystko zatem 
?®^czy się dobrze, wyjąwszy Ottona Lerche, 
lak ^ woli wyrzec się brata, niż podać rękę Po-

g Bodajby się tak kończyło w życiu jak n- 
®8hie, bodajby żadne gniazdo szlacheckie nie 

^w ędrow ało do kieszeni nienawistnego Polakom
2 n M 5 egei!ftl-  Lecz j e“ ‘ ci Poia y będą ta- n i ja k  w komedji Asnyka? Stanisław rafan-

„,oral trochę poetyczny blagier, trochę 
Nap„„ ny, fantasta, trochę zakochany w sobie 
dziaZflr .tylko najstarsze pokolenie, tylko
Czvż energtę działania?

C°ś wart« dętego, że kochać
iftiacJ » Zanadto pesymistyczny tc obraz, dra- 
a >ący a n.epodnorzący wiary w^zwycięztwo..’.

przed?p°Aanie SZtUKi powinao było obt nego na 
by o l T en,U poetę zad°wolnić, aczkolwiek nie 
*ach stA  * ? usterek w pojęciu ról i szczegó-

Ler? e, ' ,ak ^  *» p- ż ' | *“ " kistroj0nrm  wydał nam się zbyt tragicznie na-
Hkor0 ■ , 0 samego początku. Pani Kwiecińska, 
?ri1 roiaZn°^a !a Przyznamy> n ’e bez wdzięku) 
Jhstrut^- powinnaby, choćby nawet wbrew
Czy w cJ°in autora, mieć dłuższą nieco srkienkę. 
bardz- r°“  Stanisława Radwana byłby kto .nny 
p, ^ rlei zdatnym  i ciekawszym safandułą, niż 
Postać ~  trudno ioprawdy orzec, gdyż

co bardzo nikła i nie dająca pola artyście. 
Uporaj; <jZarzuty, z któremiśmy się zaraz z góry
^ szvsVl-- StroQy '  dodatnie są liczniejsze. Przed 
grZe n n łf?  Podnieść musimy i w sztuce i

Przede-

5fze Dełna r " ull‘cou * ■ -,- .1106 * w
Wtaa « 5 ’ w szczegółach najtroskliw iej opraco-
«uł ! i P°stać Ottona Lerche.. P. F r e ł e l  wywią-
^ealp \  : *eJ znakomicie. Pani Żelazowska była
Piż 7 tT(i ^ Cz,1% Ireną, naturalniejszą w ruchach
**iu sna dość szlachetną w cieniowa-
Wien ważniejszych. P. Zboiński, mający pę-
•tareń iwy sobie szablon w przedstawianiu
aktu t,;’ wydobył w szczytowej scenie drugiego
2 swohnH1 • i8‘^  Kwieciński grał jak zwykle

fna to  1 eganeją  w roli Juliusza Poraja.
^ d k ro tn ia  ^ y-w 7,Wany uporczywie, musiał się
abrowv !!  P-JKW d na sceńie i przyjąć v ieniec

- ^ P o d  P' l kf y SWÓJ “ twór. P
? i e j s k i e i  nA l ? n .a t e m  k o m i t e t u  R a d y  
koncert na J L i , ^ y 8lę we środe w sali „Sokoła" 

na dochód pogorzelców L i s k a .  Pomimo

aąuaforcista Jasiń sk i; panna Dulęba i Dzie- 
końska.

— I  n ż y n i e r  j a i b u d o w n i c t w o ,  cza­
sopismo specjalne, wychodzące w W arszawie, przed 
paru dniami przeszło na własność hr. Józefa Lu­
bomirskiego, inżyniera. Na mocy uchwały komi­
tetu  redakcyjnego, Inzynieija wychodzić będzie od 
1. lipca p. t . : Przemysłowiec. Program  Przemy­
słowca obejmować będzie działy następujące : za-
tosowanie techniki chemicznej i mechanicznej z 
względnieniem zastosowania ich do ro ln ic tw a; 

przegląd postępu techniki przemysłu i handlu i 
ekonomiczne* warunki obecnego stanu i rozwoju 
przemysłu i rolnictwa w królestwie Polskiem i 
zachodnich guberniach cesarstw a; przegląd czaso­
pism technicznych i przemysłowych; wystawy, 
congresy i kontrakty, wynalazki i ulepszenia.

— „ M a t i c a  H r v a t s k a “ w Zagrzebiu,
Stowaizyszeuie rozpowszechniające wyborowe 
dzieła w Chorwacji i przodujące ruchowi umysło­
wemu tego kraju, otrzym ała od miasta Zagrzebia 
grunt pod budowę własnego gmachu Jednocze­
śnie zarząd Maticy ogłosił konkurs imienia Dn- 
szana K utura na napisanie powieści lub dramatu. 
Nagroda wynosi 300 zł. Zeszłoroczny konkurs z 
tego zapisu spełzł na niczem.

— J t . r ó l i  k o  w s k i  w ybiera się na le tn ie
m ieszkanie do O tw ocka. A rty s ta  odzyskrje: sto- 
'•liowo siły ,  ̂nadw ątlone dłngą i nciążliw ą cho­

robą. Is tn ie je  p rzypuszczenie , iż  w je s ie n i roku
bieżącego K rólikow ski będzie mógł powrócić na 
deski te a tra ln e .

— .T ak  d o n o s i  warszawska Gazeta polska,
w jesieni r b. prawdopodoonie ogłoszonym zośta 
nie nowy konaurs dramatyczny z terminem 15 
miesięcznym, tj. do końca roku przyszłego. Pod­
stawę m aterjalną konkursu stanowić będzie ofia­
rowana na ten cel przez Lubowskiego nagroda za 
komedję „Osaczony", oraz zwiócuLa przez dy­
rekcję teatrów  pozostałość z dawniejszego kon- 
kursu.

nie Bazaru, roboty p. Chmurskiego, jest bardzo 
gnstowne.

Nowa komora celna ma powstać w Molnicy 
po stronie rumuńskiej, a to Wskutek uchwały rn- 
muńskiego parlamentu. O twarcie komory nastąpi 
za dwa miesiące.

Ostatnie nJowania produktów 
z d. 21. maja 1686.

L w ó w  pszenica 8.— do 9.—, żyto 5 75 do 6.25, 
jęczmień 5.25 do 7.—, owies 6 25 do 7.—, groch 7.— do 
16 - ,  wykf — do — , rzepak —.— a , lmanka
—.— do — , koniczyna czerw. 32. do 40—, koniczy­
na biał, 30.— do 50—, koniczyna szwedzka 30.— do 50

Tarnopol, pszenica 8.— do 9. , żyto 5.50 do 
6. — , jęczmień 5.— do 6.25, owies 6 — do 6 50, groch 6.—
do 10.—, wyka—.— do .----- , rzepak — d o - . - ,  lnian-
K a do — , koniczyna czerw. 32 — do 40.—, ko­
niczyna biała -  .— do —.—, koniczyna szwedzka —1— 
do —.—.

P o d w o t o c z y s k a , pszenica 8.— do 8.75, żyto 
5.25 di 5.80 jęczmień 5. -  do 6.—, owies 6.— do 6 50, 
groch 6.— do 9.50, wyka— do . , rzepak—. -  do 
—.—, Iniairką . do - .— , koniczyna czerwona 30 — do 
36.—, koniczyna biała — do ( koniczyna szwedzka 
 do —

J a r o s ł a w ,  pszenica 8 .— do 8 65 żyto 6 — do 
6.04, jęczmień 5 75 do 7.—, owies 6.50 d o - ’- ,  groch 7.— 
d o li .—, wyka — do —.—, rzepak—.— d o —. , lni.111- 
ka —•̂— do , koniczyna czerwona 30.— do 38.—, ko­
niczyna biała —.— do —.—, konicz. szw —.— do —.—.

Czerniowce, pszenica 7.75 do 8.75, żyto 5 50 
do 6. -, jęczmień 5.30 do 6.50, owies 5 >  do 5.6Ó, groch 
6.— do 10 , wyka .— d o —.—, rzepak —.— do
manka ^  do , koniczyna czerw. 32.— do 38.

koniczyna biała ■ do —.—1 koniczyna szwedzka —.
do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  za 56 kilo loco Lwów 5.— do 10.— 

nominalnie.
O k o w i t a  za 1000 litr. pret. loco Lwów 22.80 do 23.—. 
Usposobienie spokojne.
Telegramy targowe z dnia 20. maja: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — .— zł. 

do — zł., żyto - . do kł. Okowita
24.75 do 2 5 . -  zł.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wio­
snę 7.89 zł. do 7,91 zł.; rzepak na -ierpieó- 
wrzesieó 151 75 zł. do —. — zł.

W r o c ł a w :  Pszenica .— m. do .— m.; 
żyto — .— m. do 01; owies —*— ia> *fo
—.— in.; rzepak . m. do . .. m.; spirytus

m. do — .— m.
B e r l i n .  Pszenica żółta na maj-czerwiec 

J52. m.; żyto - - .— n.; spirytus 36.60 m.; olij
rzepakowy — . — m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 4 6 . -  fr.; olej 
rzepakowy . fr.; spirytus — fr.

Nafta. Wiedeń —.— zł, d0    zł.; — Brema
loco 6.40, Hamburg loco 6.40, na maj 6.30, na 
sierpień-grudzień 6.Ć5; A ntw erpia na maj 16. */,; 
Nowy-York 7 .‘/*, Filadelfia 7 .’/s.

Wiedeń d. 18 maja. Na dzisiejszy ta rg  do­
wieziono nierogacizny: 1230 sztuk ciężkich ba- 
gunów, 2041 sztuk średnich bagunów 3300 sztuk 
warchlaków. *

P łat no za ciężkie bagony od 39 zł. do 42 zł., 
za średnie bagony od 36 zł. do 39 zł., za w ar­
chlaki od 33 zł. do 42 zł. za 100 kilo żywej wa­
gi be” podatku. .4 . Krzysztofowicz ófc Oomp.

Wiedeń d. 18. maja. Na dzisiejszy targ  do­
wieziono nierogacizny żywej a mianoyricie : cięż­
kich, średniociężkich i lekkich węgierskich 3271, 
galicyjskich warchlaków 3300, razem 6571 sztuk.

Płacono ciężkie węgierskie od 40.— zł. do 41 
i 41.50, średniociężkie węgierskie od 36 zł. do 39 zł., 
za lekkie 30 do 35 i za galicyjskie warchlaki 33 
do 38, i 40 zł. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz <b K. Schels

Ostatnie wiadomości.

Dział ekonomiczny.
Ważna wiadomość. Londyński a lobe pisze, 

że z powodu nieurodzaju w Ameryce 1 z nę- 
kszoiaych kosztów przewozu zboza, Anglia zu i. 
szona będzie w tym roku zaopatr-wac s.ę w 
zboże europejskie. Dzięki ternu, na mityngu od* 
bytyra w dniu 8. maja w Liverpoolu 1 w dniu 
II . t. m. w Newcastle, postanowiono wejsc w 
tosunki z domami zbożowemi w państwie ro- 

syjskiem celem zakontraktowania ziarna. Jedno­
cześnie dziennik Mese agricolo donosi, że z po­
wodu przewidywanej szczupłości zb iró w  amery­
kańskich i postawy firm tamtejszych, które pod­
niosły wymagania, pośi.dnicy w haudlu zbożo­
wym postanowili zerwać z Ameryką stosunki i 
wrócić do dawnych z Austrją transakcyj. V ten 
sposób dla zboża naszego mogą znow rychło 
nastapić lepsze czasy.

Wystawa krajowa w Krakowie. Komitet k ra­
jowej wystawy rolniczo-przemysłowej w Krakowie, 
w r  1887 odbyć się mającej, odbyt 17. b. po- 
siedzei ie w biurze Izby handlowej pod przewo­
dnictwem prezesa Baranowskiego. Komitet uchwa­
lił oDracowany przez ściślejszą komisję pi igram,
l b . 5  r ^ r u j i c e  7 działów 1) ro ln ic tw o- 
2) S c t w o  i hu itwo -  3) przemysł domo­
w y -  4) przemysł rękodzielniczy 1 fabryczny -
5 1 dział hygieniczno-lekarski i ratunkowy -  6
dział wychowania i n iki -  7) wystawa sztuki
p o l s k i e j  Wystawa ma być ściśle krajowa tak, ze
wyłącznie tylko z kraju pochodzące wyroby przyj- 
wyiącznie ry k tk iem  oczywiście wystawy
mowane będą —- z wyjąwue u j  WS7VSęv
sztuki, w której będą mogli mieć■ »d“ “  
polscy artyści, bez względu na miej 
nia. D ział 5 „higieniczno-lekarski 1 
wstawiono na skutek listu  prof. dr. K  3 
go, który imieniem komisji Towarz. e ars lego 
oświadczył gotowość zajęcia się urządzeniem te ­
go działu Uchwalono także odezwę do kraju, a 
program jak  i odezwa będą przed '■głoszeniem 
przedłożone p. marszałkowi Zyblikiewiczowi, któ 
rego kom itet npraszał o przyjęcie protektoratu 
wystawy.

Bazar wyrobów krajowych otwartym już zo­
stał w Kral wie w Sukiennicach od strony ulicy 
Szewskiej. Uroczysta inauguracja Bazaru odbę­
dzie się za dni kilka, jak tylko nadejdą przezna­
czone doń towary. Dotąd znajdują się w Bazarze 
płótna' korczyńskie, płótna błażowskie, koronki 
ręczne z Kańczugi, sukna grubsze i koce z Łań­
cuta, a dziś nadejść ma bielizna stołowa błażo- 
wska. Między wyrobami z Kańczugi znajduje się 
bardzo gustowny wachlarz w stylu maurytańskim, 
roboty szkoły koronkarskiej. Jak  na początek Ba­
zar ma doskonałe wyroby, a oddaje takowe po

Na spraw ę wyboru posła do Radtr naństw a 
H M P .  T (kSZyCh- P° siad ł lci ^  Stryjskiera na-

g  zgięau, że jak  nam  z dobrego źródła do
: . 1 * p: w ™  «
” T . wL "'y. ; ! l st o ' t l i K  « * *  si? tr s ,

adło
m ałv nd V  u *u zaa|a się trzymaiy od akcji wyborczej w większej Dosiadło

iwmej wobec dnmnaj niezależności ’

wnych sferach o s t S  / T i i e S S ? ^ -

Aee0nor&f 0T h; ,̂dOS^■p0'Vieazied, Że nawet hrabia Af  n i. £  ołuchowski nigdy w tym kiernnku pre-
na „ !eA 0becnie Jaż ®ię raz odważono
na aguację taką w. Zaleszczyckiem, a że tam w 
d w o -ch  przeważnie żydzi sfedzą, “ d S

.° n,,e a^rm ow ało tak baidzo nikogo, 
utoz to może ośmiela dziś do nowego eksDerr 
meutu w Stryjskiem. Zanadto w ie r ly n -  w do­
brą trauycję w dworach w Stryjskiem abyśmy
skutek \ ° baWiad’ Źe- tam wPłm  sfer skutek odniosą — a jesteśm y przekonań że 0 -
bywatelstwo okręgu Stryj-Żydaczów-DoIina-K„- 
łusz z męzką stanowczością powstrzyma owe za­
pędy. O niefortunnej kandydaturze p. Zygmunta 

( naszkana, byłego dyrektora banku włościań- 
skiego, pomówimy jeszcze obszerniej. Jako kontr­
kandydatów wymieniają Komornickiego z 
Zawad ki 1 p. Winnickiego z Turady, którzy je­
dnak me oświadczyli jeszcze 
przyjmą.

którzy je 
czy mandat

Do Pol. Corresp. piszą z Waszawy, że w 
Kieleckiem, między Jędrzejowem a Miechowem, 
rozpoczęto roboty nad urządzeniem obozu oszań- 
cowanego. Celem projektowanych fortyfikacyj ma 
być obrona linii kolejowej Iwanogród-Dąbrowa.

W uzupełnieaiu wczorajszej wiadomości te­
legraficznej o aresztowaniach w Burgas, gdzie 
miał być uknutym jakiś plan zainaehu na księ­
cia Aleksandra i prezesa ministrów Karawelowa, 
donoszą dziś, że między aresztowanymi są ajenci 
rosyjscy, podkopujący całą Bułgarję swemi agi­
tacjami pod wodzą Cankowa. Usiłowania Can 
kowa, aby się zbliżyć do pewnej frakcji Kara­
welowa zostały udaremnione, skoro tylko Can- 
kow dał poznać, że uważa powrót rosyjskich 
oficerów do armii bułgarskiej za pożądany. Rzu­
cił się więc dzisiaj ze swymi stronnikami na kon­
spiracje.

gramy
Ateny d. 21. maja. T u r c y  u d e r z y l i  p o d  

L a r i s s ą  n a  p o s t e r u n k i  g r e c k i e ,  k t ó r e  
w z m o c n i o n o .  Korespondencja Hayasa czyni 
do tego uwagę, że zaczepne kroki Turków na­
stąpiły właśnie w chwili, gdy Grecja wstrzyma­
ła  wysyłkę wojsk ku granicy, i ściąga je ku 
środŁowi kraju. Z a w i k ł a n i e  w o j e n n e  n i e ­
u n i k n i o n e ,  j e ś l i  woj  a a  t u r e c k i e  n i e  
c o f n ą  s i ę  n a t y c h m i a s t  0 d g r a n i c  
Gr e c j i .

Ateny d. 20. maja. Dba wybrała prezyden­
tem S t e f a n o p u l a ,  kandydata stronnictwa

tały z uniesieniem niezliczona tłumy Trikupisa, 
którego zawezwał król do siebie, aby mu pola 
cić utworzenie gabinetu.

Ateny d. 21. maja. Gabinet ukonstytuowa­
ny. Trikupis obejmuje prezydjum ministerstwa, 
tekę finanrów, a prowizorycznie i wo;ny. Do- 
wódzcom wojsk nakazano zachowywać się defen- 
zywnie, ale na wypadek napadu, siłą siłę ode­
przeć.

Wiedeń d. 20. maja. (Z Izby poselskiej). 
Kierownik ministerstwa handlu br. Pusswald, od­
powiadając na interpelację co do zerwania ukła­
dów o zawarciu nowego traktatu handlowego z 
Furaunją, podnosi z naciskiem nader życzliwe 
zachowanie się Austro-Węgier, czego dowód zło­
żono w tern, że się zgodzono na miejsce trakto­
wania w Bukareszcie. Mimo to Rumunja wystą­
piła z źadaniem, aby Austro-Węgry zrzekły się 
zastosowania do siebie klauzuli o największero 
uwzględnianiu, i aby nietylko zezwoliły na zu­
pełną swobodę dowozu zboża i bydła, ale żeby 
to uznały i poręczyły w osobnej taryfie. Żąda­
nia takie sprzeciwiały się naszym zasadom, gdyż 
przez to bylibyśmy zmuszeni wpuszczać nietylko 
rumuńskie zboże i bydło bez cła wszelkiego, ale 
nawet zboże indyjskie i bydło rosyjskie, tran­
sportowane przez Rumunję. Skutkiem tego mu­
siał rząd skonstatować, że Rumunja układy ze­
rwała. Rząd ubolewa nad tem, że zawarcie tra ­
ktatu stało się niemożliwem i spodziewa się, źe 
przez to interesa materjalne obu połów monar­
chii nie doznają żadnej szkody.

Na interpelację Knotza o połączeniu kolei 
Rumburg - Schluckenau z siecią kolei saskich w 
rierunk Schandau odpowiada kierownik min. 
landlu br. Pusswa'd, że połączenia tego wtedy 
tylko możnaby dokonać, gdyby można usunąć 
szkody, jakieby ztąd dla wewnętrznego handlu 
austrjackiego wynikły, czego jednak z dotych­
czasowych układów z Saksonią oczekiwać nie 
można.

Na interpelację Vrabetza, o zaprowadzeniu 
opłat przy spłacie przekazów pocztowych w W ie­
dniu, odpowiedz ał br. Pusswald, że olbrzymi 
wzrost obrotu w przekazach uczynił to niezbę- 
dnem. Nie jest jednak wykluczonem, iż co do 
wysokości opłat nastąpi zmiana, jeżeli doświad­
czenie jej potrzebę wykaże. Prawnego obowiązku 
zapytania wprzódy Izby handlowej nie ma.

Na interpelację Mengera co do budowy linii 
rolejowej Hannsdorf-Ziegenhals, odpowiada Puss­
wald, że wykonanie tej budowy przez austr. To­
warzystwo kolei lokalnych można, zdaniem rzą­
du, uważać jako zapewnione.

Na interpelację Wojnowicza co do marynar- 
ri handlowej, odpowiedział bt. Pusswald, źe za- 
jowiedziane projekta ustaw w celu podniesienia 
naryaarki handlowej, zostały już wniesione do 
lady państwa, i że w styczniu obradowała już 

ankieta nad środkami zapobieżenia upadkowi 
landlu morskiego. Oczekiwać należy na rezulta­
ty obrad takiej samej ankiety węgierskif,.

Izba zgadza się na oddanie sądowi deputo­
wanego Engla, oskarżonego o obrazę honoru. 
Następnie Izba przyjmuje w trzeciem czytaniu 
ustawę o upustach podatku gruntowego przy 
szkodach elementarnych, poczem rozpoczęła się 
ogólna rozprawa nad ustawą o zabezpieczeniu 
robotników od nieszczęśliwych przypadków. Za­
pisało się do głosu 7 mówców przeciw, a 9 za 
ustawą

P r a d e  życzyłby sobie, ażeby i rep rezen ­
tanci robotnik w byii dopuszczeni do wypowie­
dzenia swojego zdania, oświadcza zatem , że w 
zasadzie je s t za ustaw ą, zapisał się jednakże do 
głosu przeciw tejże, ponieważ nie zgadza się z 
zapatryw aniam i większości. Między innem i żąda 
on uwolnienia robotników od wkładek i rozsze­
rzenia ustawy także na robotników gospodar­
czych. W końcu staw ia mówca rezolucję, dom a­
gając się najprędszego, ile możności, przedłoże­
nia ustawy celem zaopatrzenia inwalidów robo­
tniczych, jako też wdów i sierót po robotnikach. 
Prade, zaznaczając swoje niemieckie stanowisko, 
oświadcza się przeciw organizacji terytorjaluej a 
żąda jedynie organizacji zawodowej.

B r o m  o w s k y  występuje w ebironL organi­
zacji terytorjalnej ze względu na stosunki kultu­
rowe i na wartość gruntu. Austrji nie można 
porównywać z innemi krajami. Zabezpieczenie 
laństwowe wykaże dodatnie i ujemne prowincje. 
Według projektu większośc:, jest każda prowincja 

samodzielną, ale także należy zastosowywać ró­
wne zasady w obrębie każdego terytorjum, wy 
równanie zaś umożliwia według okoliczności fun­
dusz rezerwowy. Mówca zaprzecza zarzutowi, że 
ustawa ma polityczne względy na celu.

B a e r n r e i t h e r  (przeciw) rozwodzi się 
nad kilkoma technicznemi szczegółami, dotyczą 
cerni zabezpieczenia ; omawia rozmaite sposoby 
pokrycia i udowadnia, że byłoby to dziwnem, 
jdyby państwo miało być obowiązanem do po- 
rrywania deficytu. Mówca sądzi, że ubezpiecze­

nie na wypadek słabości i wypadków ma zna­
czenie podwyższenia płacy i żąda w końcu je ­
dnolitego ukształtowania socjalnego ustawodaw­
stwa. Na tem przerwano rozprawę.

S c h r o m  zawiadamia o wystąpieniu D o b  1- 
o f f a  z komisji kontrolującej dla długów pań­

stwa.
H e i 1 s b e r g  stawia interpelację, jakim  

josobem zamierza rząd usprawiedliwić swoje 
stanowisko w obec tej komisji.

Następne posiedzenie jutro.
Budapeszt d. 20. maja. W węgierskiej Izbie 

niższej odpowiedział minister handlu na interpe­
lację w sprawie zerwania rokowań z Rumunią 
w tym samym duchu, jak Pusswald w austrjac- 
kiej Radzie państwa.

Budapeszt d. 20. maja. Komisja ekonomi­
czna Izby niższej przyjęła bez zmiany wnioski 
rządowe w sprawie ceł od zboża i bydła.

Poznań d. 20. maja. Kurjer Poznański do­
nosi : Arcybiskup I .nder obejmuje dziś zarząd 
majątku arcybiskupiego, którym zawiadował rząd 
od r. 1874. *

Berlin d. 20. maja. National-Zeitung donosi: 
Do Rady związkowej nadszedł projekt rządu 
pruskiego, żądający zawieszenia stanu małego 
oblężenia nad Sprembergiem w okręgu Frank­
furtu nad Odrą.

Berlin d. 20. maja. Według Post, zgodziła 
się Rada związkową na zawieszenie małego sta­
nu oblężenia nad Sprembergiem.

Berlin d. 20. maja. Parlament przyjął w 
drugiem czytaniu ustawę, o podatku od cukru, 

edług przedłożenia rząaowego.
Berlin d. 20. maja. Ks. Bismark odjechał do

Friedrichsruhe. . . .
Paryż d. 20. maja. Rada ministrów roz­

strzygnie we wtorek stanowczo kwesfję o wyda­
leniu książąt. . . .

Rząd unieważi t postanowienie Rady jene-
ralnej departamentu Sekwany, aby strejkującym 

Decazeville przesłać 5.000 franków.

Londyn d. 20. maja. Izba lordów przyjęra 
w drugiem czytaniu ustawę o drobnych wło­
ścianach szkockich. — W Izbie posłów wniósł 
Mo. ley drugie czytanie projektu, przedłużającego 
ustawę o broni w Irlandj., wskazując na wzbu- 
r- >nie polityczne. Parnell żądał, aby ustawa 
była jednakowo wi wszystkich okięgp.Ji Irlandji 
zastosowywaną. Wszczęła się żyw rozprawa, 
w której Gladstone namiętnie krytykował o- 
swiadczenie Cbt -ehilla w Ulster, że lud (angl:- 
kanski) jest w dauym razie uprawnionym do 
stawiania zbrojneg i oporu. Projekt został 303 
głosami przeciw 89 przyjęty, przeciw głosowali 
parnelliśei i kilku radykałów.

Katania d. 20. maja. Wybuch Etny wzmaga 
się, trzęsienia nie ustają , dotychczas nikt nie 
zginął.

Petersburg d. 20. maja. Praw. Wiest. ogła­
sza następujący ukaz carski, wystosowany do 
floty Czarnego morza: „Upłynęło już przeszło 
30 lat, jak flota Czarnego morza składała dowo­
dy bohaterskich czynów i poświęcała się dla do- 
jra Rosji.

Teiaz powstaje znów ta flota »u zadowolę 
niu ojczyzny. Wola moja i myśli dążą do poko­
jowego rozwoju ludu, ale okoliczności mogą u- 
trudnić spełnienie się mych życzeń i zmusić mię 
do zbrojny obrony godności państwa.

Wy wystąp,cie ze mną także do tej obrony 
z owem poświęceniem i wiernością, które oka- 
za*i wasi poprzednicy na wezwanie mego dziada, 
a które wprawiały w zdumienie współczesnych— 
na morzu — tym świadku ich czynów bohater­
skich. Powierzam wam obronę honoru i bezpie­
czeństwa Rosji.11

W tea trze  tar. Skarbka.
W piątek dnia 21. maja.

Po raz drugi:
B K A C l i  L E R C h l

komedja w trzech aktach Adama Asnyka 
Początek o godzinie wpół do 8mej.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 21. maja. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę: Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 197.50 
do 201. , Kilej Lwowsko-Czern.-Jassy 230.— do 233.50, 
Banku hypot. galicyjs. 285.50 do 290.50, B ajk  kredyt, 
galicyjs. 217.— do 8a2.—. II. Listy antawre na 100 złr. 
w. a. Towarz. kredyt, galic. 6 prc. 100.80 do 101.80. Tow. 
kredyt, gal. ziem. 4% 94 50 do 95.50, Tow. kred t gal. 
ziem. 5°/0 100.80 do 101.80, Tow. kredyf gal. ziem. 4°/0 
92.50 do 93.50, BaLku krajowego 47,%  05.50 do 96 50, 
Banku hypotecz^ galicyjs. 6% 102.70 do 108.70, Banku
hipot. gal. 6% '9.35 do 100.o5, B^ntu hipo. gal. 51 wi 
10% pr. 101.45 do 102.45. III Listy dłużne za 100 złi 
Gal. Z. kred. tfoś. [d. pr.) 8% w likw —.— do 54 —, 
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 6%) 2 ’/,% —.— 50.—. Ogóln. 
roln. kredyt, laki dla Gal. i Buk 5% los w 15 lat — 
do —. —. IV. Obligi za 100 z łi. Indemaizacyjne galicyj. 
5 %  m. k. 104.70 do 105.70, K on . banku krajuwego 57„ 
w. a. I em. 99 25 do 100.20, ' ‘ożyuzka krajowi s i 1878 
6% w. a. 102.75 do 1 1.—, , łyczka rajowa 1889 47,%
94.50 do 96.—. Losy miasta Krakowa 17.— do 19.—, Losy 
miasta Stanisławowa 26.— do 28.—. V. Monety: Dukat 
holenderski 5.86 do 5.95, Dukat cesarski bJSl do 5.97, Na- 
poleondor 9.9P do 100?, Półimperjar rosyjski 10.30 do 10.40, 
Rubel rosyjski srebirnj 1.64 do 1.64, Rubel rosyjski papie­
rowy 1.231 do 1 36 *„ 100 marek niemieckich 61.80 do 
62.60, Srebro za 100 złr. —.— do — , Kupony w srebrze 
—.— do —.—. Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj zna­
czy „płaeą“ druga „żądają."

Wiedeń. dnia 21. maja godz. 1. minut 50. popoł. 
Alpiny 25.60, WęE. akcje kr. 289.—, Auglo-Austr. 116. , 
Unionsbank 71.25, Kclej Kar. Lud. 199.50, Nordtuhn 235.25. 
Koln Poład. 107.50, Kolej Alfold 192.75, Kolej p. Elżb. 
284.25, Kolej lw-czern. 280.50, .Pęg. Noraoutb. 176 50, 
V ed. Coinmun. 124.40, Węg Tabakast 67.50, Elbetal 
154.50, Węg. cis. los/ r. 124.40, Landerbank 227.25, 
Zł. ren. węg. 4% 104.22, Bankrerein 107.50, Bosy,, rubel 
papir. 1.24.’/,, L sy węg. 11°.25 Galio, indemniz 105.25, 
Kredytowe —, -. Usposobienie: ospałe.

W iedeń dnia 21. maja. godz. 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytu ye 283.20, Anglo - 1 ur P ’ki 
—.—, Unioubank —.-  Kolej Kar. Ludw 199.50, TKo 
lej południowa 108.25, Renta papierowa —.—, Listy zast 
Galie. Banku hipo: —.—, Galicyjski Bank krajowy" 95.75, 
Napoleondor 10.047,1 Rosyj. banknoty 1.24%. Usposobienie: 
stałe.

Rosyj 
bardy
Austrj. banknoty 161.20.

P a r y i  3% Renta 82.82.

P O C I Ą G I  - K O L E J O W E
Ze Lutowa odchodź* 

podług n eg ą ra  1 owflkiego.

Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 
., (z Podzamcza) 

Do Czerniowiec .

•10.46
10.27
10.56

^ ! t ) 5  
* 6.56

1 L 6

i 
1 

i 
1

8 . -

* 6.0V
•  6.20

4.50 
12.35 
1. 9 

12.20

1 Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa . . 9.27 II* 6.36 11.33 _
Z Podwołoezysk *10.26 8.05 — 8.50 —

„ (na Podzaiz ze) *10.12 2.28 — 1.20 —
Z Czerniowiec ■10.05 — 3.30 —

Z  Krakowa odchodzą:
Do Lwowa (z peszt.) *9.131 m m i i 3.12 ' — I0.*i
Do Wiednia (z. prg.) 5.401 *6.5 t e 9.30 8 . -
Do Pras „ | 5.40| *6.56 J 8.16 9.30

Do Krakowa przychodzą:
i ro 'a 

Z Wiednia 
Z Warszawy 
Z Prus . .

■TT5 | " "9.98 *6.48 2.33 _ _ l
*8.30 9.50 7.26 9.45 - • - 1*830 | ------ ------ 9.45 0.27!
*8.80 1 9.46 —.— 3.16!

Gwiazdką są oznaozone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych są godziny nooL , t. j. 

od t ’ tej wieczór do szóstej rano.

C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkłada jazdy 
w a żn y  o«l d n ia  L  p a śd a ie r n ik a  1985 .

Przyjazd do Lutowa.
Pociąg osobowy: o godz. 1. minut 5 w nooy s Husia- 

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O goda. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryj*a 
O gods. 4. min. 15 po połud. se Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Husiatyna.

Odjazd ze Lwowa i 
Pociąg osobowy: o godz. 7. min. 10 rano do Stryj . — 

O godz. l i ,  min. 25 do Strpja, Chyrowa, Stanieli wo- 
w Husiatyna. — ) godzinie 7. min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd do Stanisławowa.
Pociąg osobowy: o godz. 8. min.‘‘'5 przed poJufuiem z 

Husiatyna. — O goaz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zwar 
donia, Stryja. — O godz. 5. min. 37 po połud z Rn

S T l4 C  " iB- 61 p” p°w » »  ^
Odjazd ze Stanisławowa: 

przed południ n do Husiatyns -  o  A A  T o- as



GAZETA NAJE

Parali do nrnum
przy ullóy BrajerowskleJ

przez ogród dawniej Adamskich, 
(której przedłużenie do ulicy Mickiewicza 
nastąpi do kilkn tygodni) i przy ulicy 
W zle rjzn a  Podlewskiego (prze­
dłużenie ulicy Jagiellońskiej do ulicy Bra- 
jerowskiej.) IJlice te przechodzą 
niebawem na własność I w za 
rzęd miasta. 2297 9—10

Bliższej wiadomości udziela właściciel 
Emil Bertemilian Brajer ulica Kazimie­
rzowska 37.

" f o l w a r k
do wydzierżawienia

°d 1- lipca rb. pod dobremi warunkami, 
składający się z 620 mórg, z tego 320 m. 
łąk dwusiecznych z zasiewami i inwen­
tarzem, którego wartość r a t a m i  s p ł a ­
c i ć  można. Stacja kolei w miejscu. Stałe 
dochody z łąk i propinacji czynią ’/, ro­
cznego czynszu. Bliższych wiadomości u- 
dzieli Władysław Radoński, administrator 
dóbr Nahaczów poczta Jaworów.

2343 1—2

Dzierżawa.
Folwark przy gościńcu wiodącym z 

Podhajec do Brzeżan, oddalony od Podha­
jce I 1/, mili od Brzeżan l 1/* mili, mila od 
Kozowy, a 4 mile gościńcem od stacji ko­
lei Transwersalnej Monasterzyska, składa­
jący się z 370 morgów ornej ziemi i 25 
m. dobrego pastwiska, p r a w i e  w j e ­
d n y m  k a w a ł k u ,  jest do wydzierża­
wienia na lat 6 lub 9 od 1. czerwca 1886. 
Budynki gospodarskie bardzo dobre mu­
rowane, stodoła z młoearnią, dom mie­
szkalny dobry zupełnie w ładnem położe­
niu, ogród angielski i sad owocowy. Pro­
pinacja niesie 300 złr. rocznie. Zasiewy: 
60 morgów oziminy, 120 owsa i jęczmie­
nia, 20 kartofli, 40 koniczyny. Na miej 
scu nabyć można konie, pługi, płużki, 
brony i wozy. Bliższej wiadomości udzie­
li właściciel pod adresem: Zbigniew Cień 
ski w Stanisławowie ulica Brukowana.

2342 1 - 6

‘ M
łaja 1886.

Pewny zarobek.
Rzetelne osoby wszystkich stanów, 

któreby chciały zajęć się sprzedażą 
prawnie dozwolonych losów państwo­
wych i premiowych na spłaty ratal­
ne, będą przez krajowy bank pierw­
szorzędny pod nader dobremi warun­
kami we wszystkich miejscowościach 
nstanowieni.

Przy miernej pilności można ła ­
two miesięcznie bez kapitału i ry­
zyka zarobić 100 do 300 zł.

Oferty po niemiecku z podaniem 
obecnego zatrudnienia należy poda­
wać do Rudolf Mosse we Wiedniu 
pod „H. 1513“. 1368 1 - 1

Karlsbad.
Dr. Med. Hassewicz,

lekarz zdrojowy
udzielać będzie porady lekarskiej 
przez c a ł y  s e z o n  kuracyjny 

w domu
„ K o p e r n  i k “.

2284 1 3

Iszy konces.

Zakład krowiankowy
pod dozorem władz sanitarnych

Ł. J. Kubickiego
weterynarza miejskiego i docenta 

weterynarji poleca zawsze

świeżą krowiankę
zbieraną dwa razy w tygodniu 

CENA FIOLI na 2 — 3 zaszczepień 
1 złr.

Lwów, ul. H alicka 37.
2259 4 -1 2

Surową kawę
silną i smaczną, pocztą 9 funt. po 
4 złr. 50 ct. wysyła opłatnie za po­
braniem Henryic Andressen. 
1038 1—12 Hamburg St. Pauli.

Wózki normalne
d la  p o m n ie jszy ch  

c. k . u r z ę d ó w  p o czto w y ch ,
na deskach tarantasowych i bez desek, ma 
na składzie warsztat stelmasko-kowalski 
P .  Ł a b o w s k i e g o  w  M i k o ł a j o ­
w ie ,  stacja kolei państwowej M ik o ł a -  
j ó w - D r o h o w y i e .

Bliższe wyjaśnienia co do ceny bar­
dzo umiarkowanej i warunków nabycia 
daje p. Łabowski p. Mikołajów.

Ważne dla PT. Pocztmistrzów!
Pocztowe wózki mogę zalecić 

fabryki będącej pod zarządem Wielmoż­
nego Łabowskiego w M ikołajo­
wie gdyż poczuwam się do obowiązku 
publicznie podziękować za wózek dla mnie 
zrobiony, który eo do przepisanej formy, 
jakości i ceny przeszedł moje oczekiwanie.

Pocztaiistrz w Szezercu 
J ó z e f  O r y c z m  ańslci.

2332 2 - 2

Z a k ł a d
wodoleczniczy i igliwiowy 

EGGENBERG pod Grazem
szczególnie dla cierpiących 

na nerwy.
Sezon  od 15. k w i e t n i a  

do 1. listopada.
Za pośrednictwem dyrekcji otrzy­

mać można gratis program, jakoteż 
tailże wyrabiane wyborne prepa­
raty igliwiu we do inhala­
cji i kppieli po tanich cenach. 

’ -  V 1 3 5 1 4 -1 0

Fur HolżJgeschafte.
Ein in einem KarnthnerHolzgrossge- 

sohafte bediensteter Geschaftsleitei, mit 
der Mercantielholzerzeugung (Ban- und 
Schnittholz) fur den Triester und italie- 
uischen Markt yollkommen rertrau t, der 
Manipulatlon, etc., im W ald und auf Sa- 
gen,, sowie der Buchhaltung und Correspon- 
aenz kundig, wunscht einen ahnlichen 
Postęp, bei einem Holzgrossgeschafte oder 
Waldgritsbesitzer in Galizien. Derselbe 
ware in der Lage, erfahrene Sagler, und 
erprobte Holzknechte mitzubringen. Ein- 
tn t t  kann sofort erfolgen. Gefallige An- 
trage unter „F. 1509“ an Rudolf Mosse, 
Wien, I. Seiterstatte, 1. 1367 2—2

prawdziwe 
angielskie i szwajcarskie 

po zł. 1.75, 2, 2.50, 3, 3.60 itd.
poleoają 2200

t a ia  Lanper
LWÓW,

D l. H alicka  16.

Um rath i ^ ka 
fabryka m a s z  yff rolniczych

w PR A D Z E -B U B N A
dostarcza po cenach umiarkowanych znane 
ze starannego i sumiennego wykonania 
znakomite m ło 'C a ru ie 'rę e ż n e , maneźo- 
we, parowe, wseelkiego rodzaju manc­
ie , lokomobile o sile 3 do 8 koni, 
grabiark i konne, przewracacze siana 
i wszelkie inne maszyny rolnicze.

Cenniki illustrowane darmo i opłatnie.
2319 1-?

Nauka kroju damskiego
^ o m J  ułatwionym sposobem 

f tS e  ułatw ionym  sposobem  <^K
według najnowszego systemu paryskiego.

Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
P rz y rz ą d ó w  żadnych  n ie  trze b a  prócz pap ierń  

rysunkow ego  i  m ia ry  cen tym etrow ej.
Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie i 

dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 
Cały kurs kosztuje 10 złr. 

Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud
M A R I E

uczennica Wortha, 
L w ó w ,  nl. AKADEMICKA 1. * 0 .

2892

Ma B udapeszteńskiej wystawie krajowej premiowane.

W ę g i e r s k i e  w i n a
z Areyksiąźęcej piwnicy Yillany.

Dzierżawca W m . Schuth. 1354 4—20
Skrzynka na próbę z 8 całemi flaszkami białego i czerwonego wina, 

8 wybranych gatunków na miejscu 7 zł. 80 ct. za pobraniem. 
T illa n y  poczta, telegraf i stacja kolei. — Cenniki na żądanie.

J a n  I h n a t o w i c z
magister farmacji i chemik sądowy

poleca n ie z a w o d n e  i  w y p r ó b o w a n e  ś r o d k i d o  w y ­
t ę p ie n ia  o w a d ó w  dom ow ych

mianowicie :
G r y  t o n

wytruwa szwaby, karakony, stonogi, 
świerszcze, szczypawki, karaluchy, 

prusak! itp., flakon 30 ct.

F E N I L I N
do wyniszczenia móli z zarodkami w 

sukniach, futrach i meblach, 
flakon 60 ct.

Z i ó ł k a  a n t i m o ł o w e
do przechowywania futer, 

pudełko 30 ot.

Papier antimolowy
ochrania od móli, futra, suknie, por­

tiery, firanki i meble, sztuka 3 ct.

P apier n a  machy pewny sztuka 3 ct.
są do nabycia w sklepach własnych.

_  . ( przy ulicy Kopernika 1. 3.we Lwowie ( w Hotelu Europejskim plac Marjacki
( i przy ulicy Halickiej (róg Wałowej.) 

w K rakow ie Sukiennice 1. 20. |  w C z e r n i o w c a c h  Rynek 1. 2

M i k o t o n
niezawodny środek do wytępienia 

pluskw, flakon 50 ct.

Proszek perski
(dalmatycki) do wygubienia pcheł, 
itp. owadów, paczka 5, 10 centów, 

flakon 20 i 30 ct.

Restauracja i Piwiarnia Szwechacka
w Hotelu Francuskim we Lwowie.

Z a  o k a z a n e  m i w  r o k u  z e sz ły m  z e  s tr o n y  
P . T. P u b lic z n o śc i w z g lę d y  d z ię k u ją c , mam zaszczyt
zawiadomić, że w bieżącym roku ro z sz e r z y łe m

Ogród restauracyjny
gdzie sprzedawać będę najlepszej jakości p i w o  s z w e -  
e h a c k i e  w yrob u  z im o w e g o , a mianowicie: p i w o  
l e i a k  i  b o k .

Objąwszy piwnicę w własny zarząd będzie roojem usilnem 
staraniem zadowolnić szanownych gości doborem potraw j napo­
jów, jakoteż wzorową obsługą.

Potrawy i kuchni w Moj pizii.
Objady i kolacje d la carte i couvert

od  1 z lr . i  w y łe j .
Na zamówienia i ohstalunki po za domem. 

T EŁEFO M  N r. 4 6 .
Sprzedaż piwa w flaszkach oryginalnych tylko w Restanracji 

Hotelu Francuskiego,
G . F ó l s e r  zastępca browaru A. Drehera we Lwowie.

2330 2—3

Gorzelnih,
żonaty, a jako uzdolniony po­

siada bardzo dobre świadectwa i rekomen­
dacje, tak z krajowych gorzelń jako też i 
z zagranicznych, gdzie dłuższy czas pra­
cował— prowadzi ruch gorzelni wyłącznie 
na zielonych słodach, z najlepszym sku­
tkiem, co się wielce przyczynia do oszczę­
dności materjału opałowego, młyna itp. 
Zdolny do restaurowania gorzelń, a obok 
gorzelnictwa posiada także znajomość go­
spodarstwa, gdyż zarządzał większemi go­
spodarstwami czas dłuższy. Będąc obecnie 
wolnym może przyjąć posadę zaraz, lub 
od 1. lipca v kraju lub za granicą. Adres 
W. O. w OSTAPIU o. p. Grzymałów. 
2321 1 - 3

C. k. uprz. galic. akcyj#/

Bank hipoteczny
kupuje i sprzedaje 

wszystkie

papiery wartościom 

i monety
p o  k u rs ie  d  z i e n nf®'

Zlecenia z prowincji 
nuje się odwrotna pocztą 
prowizji.

P  s i f i r y A w  P0Szn)£Uj e si<? wszędzie do i. B O iIłiU W  wieczornej pracy w domu.
Dobra zapłata. Należy posłać za materjały
itp. 25 ct. w znaczkach pocztowych do
Nicholson, 4 rue Drouot, w Paryżu.
1527 1—1

K i l k a  m a j ą t k ó w  
ziemskich

większych i mniejszych, dobrze się rentu- 
jących, na sprzedaż i dzierżawę postręezy 
biuro wywiadowcze G. Bogdanowicza w 
Stanisławowie ul. Kazimierzowska, kamie­
nica p. Dankiewicza, 1. 6. Bióro dostarcza . _
uczciwych oficjalistów prywatnych, guwer-!ce się szczególnie do bndoffj Af 
nantki, nauczycieli domowych, rzem ieśl-gą po umiarkowanej cenie 
ników dworskich i służbę każdego zawodu|c ja Bliższa wiadomość u wl&  ̂
za bardzo miernem wynagrodzeniem. | ’ «  . .  . , , . n
2 3 2 5  i _ 2  jprzy Garncarskiej ul. 1. lS L ^ yj

Parcele budowli
w okolicy od środka miasta
lonej, starodrzewem zarosłe, #

O G Ł O S Z E N I E .
Mamy zaszczyt podać do wiadomości ogólnej, że urządziliśmy s k ł a d  

główny od niepamiętnych czasów znanej wody biliń­
skiej silnej szczawy alkalicznej (B ilin e r Sauerbrnnn),
która o wiele przewyższa wszystkie inne wody tego rodzaju i w kołach 
handlowych powszechnie jest znaną i łubianą, w głównym handlu  
wód mineralnych dla Galtcj i i Rosji p. E. Mendrocho- 
wicza we Lwowie, istniejącym tamże od lat kilkudziesięciu, dokąd 
co 8 dni regularnie świeże posyłki naszej wody odsyłane będą.

I. Ks, Lolom Dyrekcja przemysłowa
w B ILIN  (Czechy).

W uzupełnieniu powyższego inseratu Dyrekcji przemysłowej M. ks. 
Lobkowicza oświadczam Szanownym pp. odbiorcom miejscowym i zamiejsco­
wym, że wszelkie zlecenia w zakres mego handlu wchodzące, jak najpunk­
tualniej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższe napełnianie.

J?. Mendrochowicz,
główny skład wód mineralnych, we LWOWIE Rynek 1. 44.

2305 2 -1 6!xxxxxxxxx»oacaooaaa
i Główny skład nafty I
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R. Ditmar we Lwowie
poleca

ogrodowe

Rysunki 
żądanie bezpłatnie. 

Wysyłka za zaliczką.
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|  R. Ditmara niewybuchowy petro). |

Haoctehn era źród ło  wody gorzkiej

H n n i  a d i  J a n o s
analizowana przez L ieblga, B u n sen a , F rezen in sa , tudzież jako wypró­
bowana i wyśmienita ceniona przez znakomitości medycyny , a to : Bam 
bergera , Koranyi, Lornisera, M oleschotta, V irehow a, Scauzonicgo, 
F anyela, B otk i na, Z dekauera, Kosińskiego, Chałnbińakiego Szoka1 
skiego, H ugenbergera, N nssbanm a, E sm archa, Schnltzego, W nnderli­
cha, F rie d re ic h a , Spłegeiberga i in n y ch  zasługuje słusznie na pole­

cenie, jak i
n ajsk u teczn ie jsza  i najw yśm . ze w szystk ich  wód g o rzk ich .

Uprasza się zawsze żądać wyraźnie 2109 1 80
„ S a i l e t o e r o  n a t u r a l n e j  w o d y  g o r i k i e j '

ażeby uniknąć tern samem szkodliwej zamiany.
Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnyoh i w wielu aptekach.

W łaściciel: Andreas Saxlehner w Budapeszcie.

J. P S E B H O F E B A

pigułki krew przeczyszczające
od długich lat wielokrotnie doświadczony i przez wielu lekarzy publiczności 
zalecany środek domowy przeciw wszelakim skutkom złego trawienia i

zatwardzenia i t. d.
pudełko z 15 pigułkami 21 ct. 
rulon z 6 pudełkami 1 złr. 5 ct.

Za nprzedniem nadesłaniem pieniędzy kosztują wraz z nadesłaniem opłatnem:
1 rulon pigułek
2 rulony
3

4 rulony pigułek . zł. 4.40
5.20
9.20

1.25
2.30 5 rulonów
3A0 10

M n i e j  j a k  r u l o n  n i e  w y s y ł a  s i ę .
J. Pserhofera apteka „zum goldenen Reichsapfel11

we W iednia, I., Singerstrasse 15. 1115 4—7
ąr°W szystkie krajowe i zagraniczne specjalności w zapasie.*"^®  

We Lwowie do nabycia u Z. Ruukera i P. Mikolaseha apt.

-43 °o ZOt -
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Pilzneńskie „Źródło“
plac Marjacki 1. 3. wchód przez sień.

B k T  Jedyny we LWOWIE lokal
w którym się sprzedaje

praw dziw e P iw o  Pilzneńskie
Browaru mieszczańskiego

poleca się względom Szanownej Publiczności 
Kuchnia smaczna. Wina doborowe. Ceny skromne.

Telefon dla użytku Szan. gości. 2306 1—

O g ł o s z e n i e .
Towarzystwo zaliczkowe w  H o m a r *

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką zaprasza r  
kich do głosowania uprawnionych swoich członków na ^

XIV. zwyczajne Walne Zgromadzę#1
w Komarnie dnia 30. maja 1886 o godzinie 3. po południ# 

w budynku szkolnym odbyć się mające.
Jako l e g i t y m a c j a  służy książeczka udziałowa.

N a porządku dziennym :
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1885. Sprawo 

p. H. Wąsowski.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej, i wniosek o udzielenie a1 

torjum Dyrekcji za czynności w roku 1885. Sprawozdawca p. K. °-x 
Rechtenberg. A

3. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego "  
z r. 1885. Sprawozdawca p. A. Taniaczkiewicz. ..

4. Wybór jednego członka do Rady nadzorczej w miejsce ks? 
M. Kołtuniuka.

5. Wybór Komisji rewizyjnej na rok 1886.
Z Bady nadzorczej Towarzystwa Zaliczkowego- 

W Komarnie d. 18. Maja 1886. 2340 J
Prezes : S ek re ta rz :

Antoni Kotcartn/k. M ichał Behen. . A

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1, 3

począwszy od dnia 17. listopada 1885 
w ydaje

Zakopane.
Stacja klimatyczna.

o r d y n u j e  lekarz tejże stacji
Dr. Andrzej Chramiec.

Letni sezon zaczyna się 15. czerwca.
Poczta, telegraf, apteka w miejscu.

Dobre restauracje, sale zebrań, muzyka, dzienn ik i
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J .  A N D E L A
nowo odkryty

P r o s z e k  z a m o r s k i
zabija: pluskwy, pchły, szwaby, karakony, rnosk^  
muchy, mrówki, stonogi, mole, w ogóle wszelkie oway  ̂
nadzwyczajną niemal szybkością i pewnością tak dalece, _ #0 

istniejącego pokolenia owadów ani śladu nie pozostąj#*
Prawdziwy i tanio do nabycia

w d r o g u e r j i  J. Andela
13, zum „Schwarzen H und“ Husgasse 13,

(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 1 1 , w  P r » d * e
WE L W O W I E  u Zyg. Ruckera w apt. pod brebr. Orłem, J- 

Piotra Mikolaseh apt; pp. Hflbner *  Hanke skład materjałdw apt. o a j j ,  
F. Weis. IRUM08A: Usoher Sand. JAŚLE: R. P a lo a  a p t  PRńEMlBjJ 
A. Faliszewiki. RZESZÓW: R. Wątrobski. ZAKOPANE: W. Riegelhatl 
ZŁOCZOW Jos. G W  KRAKOWIE: J . Tranozyński apt., A. Haw«‘̂
apt.. E. Radler, Stoo apt., W. Redyk, K. W.szniewski apt. TARNOPO—
F. Jamrogiewioz apt. BRODT; Maks Reder apt. CHODOROW: 8t. Das**V 
wioz apt. FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt., KUTY: Aleks Zagajew ski?/. 
KROSNO: Jan Łazarowioz handel korzeń, delikatesów i win. K O ŁO ip „f; 
J. Sidorowicz apt. i E. Stenzel ap t. S O K A L : Eug. Wysoeiaóski --------------  - r -  0132 KTARNOPOL: E. Franta,

Zakład zdrojowo- kąpielowy

f l f 8 K A i r i I <
(Stacja pocztowa i telegraficzna)

O tw a r c ie  p o r y  k ą p ie lo w e j  d n ia  2 6 .  m aja . 
z a m k n ię c ie  15. w r z e śn ia . ad*'_  W pobliżu stacji kolei naddniestrzańskiej „D r o h o b y c z“ p-

zdró j so lankow y, należący  w ed h ig  tego roczne j an a lizy  p r o f ^ c ,  
m l R adziszew sk iego  do n a js iln ie jszy ch , w y b o rn ą  ż e la z is tą  bor 
-  zdro je siarczone, nam nł s ia rczano-so lny , tr z y  źró d ła  do p ic ia  * 

zaw iera jące  sól g lan b ersk ą  i zdró j m oczopędny „naftowym * zw 
żę ty ca  i m leko ; k n ra c ja  za  pomocą m assage i e lek try k i.

Choroby, których leczenie w Truskawcu wskazane : Przewlekły 6 £<r 
ciec i dna; przewlekłe choroby przewodu pokarmowego, macicy, skóry>

V i  ści, ustroju nerwowego, nerwobóle, zołzy, otyłość, wypociny, piasek »
T l  wy, nieżyt pęcherza ita. i ^

Nowe łazienki, mieszkania z usługą piękne, wygodnie urządzonej#, 
piece zaopatrzone. Kaplica łacińska i cerkiew. Kilka restauracji, cuk’ 9p>- 
czytelnia, dobra kapela. Położenie zdrowe, podgórskie, liczne cienis*® :9o«- 
cery i wycieczki w okolicę. Apteka i skłaa wód mineralnych w 

_  W  pierwszym i ostatnim sezonie pomieszkania w domach 
wych o 30prct. tańsze. , pi eO#

W  roku bieżącym ordynować będą w Truskawcu: Dr. Aurel) ugit*- 
z Jarosławia i dr. Jan R o s n e r  asystent kliniki położniczej z Kr>9fwier!

Ubogich chorych, którzy wykażą się świadectwem nbóstwa ?9bn0̂ 01 
dzonem przez c. k. starostwo, uwzględniać się będzie wedle 
tylko w pierwszym i ostatnim sezonis.

4°|0 z 30dniowem wypowiedzeniem 
5 ° o  z 90dniowem wypowiedzeniem

Prcadruk nie będzie opłacony.
D y r e k c j a .

1841 5 - ?

Najbliższa stacja kolei żelaznej Transwersalnej Cha 
bówka. — Ztśył przez N ow y-Targ p zybywa się na 
miejsce w 4 — 5 godżin.

Osoby przyjeżdżające, bądź koleją żelazaą, bądź z 
Krakowa wózkami, żądać mogą od właścicieli furmanek 
okazania książeczki, przez W ydział gospodarczy stacji 
klimatycznej w Zakopanem, imiennie każdemu z nich 
wydawanej i takową przy sobie zatrzymać aż do przy­
bycia na miejsce; jedynie bowiem tacy właściciele ule­
gają kontroli tegoż W ydziału.

2341 1—1
2151 8 -1 0 Zarząd zdrojowy TruskaWi®1

Wydawca i odpowiedzialny redakti Platon Kostecki* Z drukarni „Gazety Narodowej.


